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WIADOMOŚCI KRAJOWE  
WT nay wyższym reskrypcie J e g o  C e s ź r s k i ć y  

M o ś c i  , do Główmozarządzaiącćgo sprawami du- 
chownemi obcych wyznań, dnia s?7go sierpnia, i 8 i 4 
roku,, wyrażono : ,, Przychylaiąc się do przedsta­
wienia, przez Metropolitę Greko-Unicktch kościołów, 
Grzegorza Kochanowicza , przy jego śmierci uczynio­
nego, N d y m i ł o ś c i w i ć y  mianuiąc Biskupem dye- 
cezalnym Łuckim , Officyała dyecezyi Łuckióy, Ka­
nonika, Jakuba Martusewicza , R o z k a z u j e m y  u- 
czynić rozporządzenie, około poświęcenia jego na tę 
dostoyność, stosownie do ustaw. „

W  ndywyższym Ukazie J e g o  C e s a r s k i ć y  
M o ś c i ,  objawionym Rządzącemu Senatowi, dnia 
ggo października, i 8 i 4 , przez Ministra Sprawiedli­
w ośc i,  wyrażono: „ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,
stosownie do postanowienia Komitetu M inistrów, 
N a y m i ł o ś c i w i e y  rozkazać raczył: wyprowa- 
dzonć śledztwa o maiątkach, przez mieszkańców przy­
łączonych od Polski guberniy zagarnionych , a na­
leżących do mieszkańców innych gnberniy Rossyy- 
skicli , rozpatrywać w osóbnych Kommissyath, któ­
re maią się składać , pod prezydencyą Gubernatora 
W ojennego lub Cywilnćgo, z Prezydentów obu Są­
dów Głównych, gdzie się mś zndydo wać takie i Pro- 
kuror guberski, nie jako Członek, ale z urzędu swe­
go 5 po przeyrzeniu zaś przez te Kommis9ye, śledz­
tw a pomienione z opiniami , maią bydź przedsta­
wione do Rządzącego Senatu, dla ostatecznćgo posta­
nowienia. „

JW . Minister Spraw wewnętrznych, Radzca tay- 
ny , Senator i kawaler, Osip Piotrowicz Kozodawlew 
przedstawił do Rządzącego Senatu, dla ogłoszenia 
w  calćm Państwie dwa przyw ileie: iszy wydany In­
żynierowi Mechanikowi Puadebard, na wynalezione 
przez niego machiny, służące do w vgodnieyszego pro­
wadzenia statków z wielkim ładunkiem w górę rzek; 
agi przywiley dla obywatela miasta Nowozybkowa 
w gubernii Czernichowskiej, Jakuba Biełuhina, na wy­
nalezione przez niego dwje machiny, iednę do w y­
ciągania soli z jezior , drugą do łamania soli ńa ie~ 
ziorach. Przywileie te służą na łat dziesięć samym 
Wynalazcom i ich sukcessorom z wyłączną wolnością 
robienia, używania, przedawania, darowania, w za­
staw oddawania, zapisywania następcórn tych wyna­
lazków , iako własność sw oię , we wszystkich guber­
niach i obwodach państwa Rossyyskiego.

( z  Gaz. Senac. )
St. Petersburg , dnia 6 listopada.

Cesarz Jmć półk Petersburski grenadyerów pól­
kiem N. Króla Pruskiego ; a półk pieszy Keksholm- 
»ki , '  pólkiem N. Cesarza Austryackiego, mianować 
raczył. ( z Gaz. Rysk. Zusch. )

.—  Dnia 28 przeszłego miesiąca października, po 
krótkićy chorobie, umarł w tiiteyszćy stolicy Care­
wicz Georgianski Bachtank Irakliewicz , kawaler or­
derów ś. Alexandra Newskiego i ś. Anny ley  klassy, 
oraz Kommandor orderu ś. Jana Jerozolimskiego. Był 
on synem znamienitego Cara Georgiańskiego Irakliu-  
sza : rodził się roku 1761 d. 22 czerwca. Ciało ie-  
go pogrzebiono z odpowiedniemi godności iegohono­
rami w kościele ś. Alexandra Newskiego , dnia 5 x 
października. Cnoty, które zdobiły serce tego Ca­

rewicza, nie tylko mu jednały miłość w  rodzeństwie, 
ale też miłość i poważenie u wszjstkich, którzy go 
znali. ( Poczt. Północ. )

Ryga dnia e5 października.
Od dnia 25 t. m..zaczęły się u nas mrozy, któ­

re ciągłe dotąd trwaią i dochodzą do 7 stopni. Rzó- 
ka nasza Łzwina  lodem się pokryła tak mocnym, ża 
iuz piechotą chodzić można.

Archangielsk dnia \y  października.
Płynąca przez miasto nasze rzeka Dzwina, wno-  

cy z l o g o  na l i t y  zamarzła. Mróz wtedy był i 3 
stopni. Śniegi dotąd mamy niewielkie.

Kostroma dnia 20 października.
Ustała iuź u nas żegluga: gdyż rzeki Wołga i  

Kostroma stanęły : od kilku dni chodzą po lodzie, a 
dzisiay zaczęli iuz przeieżdźać.

/ Kaluga dnia i 5 października.
Zawczora przybył tu Minister policyi, JW. Je­

nerał - Porucznik Bałaszow. 7i okoliczności licznego 
zgromadzenia Szlachty na elekcye dany był wczora 
wielki obiad, iako w dzień urodzin N. Cesarzowey 
Jeymości M aryi Fedorowny. JW. Minister policyi 
dzisja 2tąd w dalszą wyiechał drogę, gościńcem do 
Alexir.a. ( dnia 29 października w powrocie przybył  
do Moskwy. )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T E. y  A .

Wiedeń dnia, i 3 Listopada.
Cesarz Jmć Rotmistrzów W ładysława  Hr, Wrbna 

i Freidenthal, Edwarda Hr. Woynę 1 Ludwika Hr. 
Lanckorońskiego wyniósł na C. K. Szambelanów.

( Gazety Austryackie żadnych więcey nie p rzy ­
niosły wiadomości z  W iednia; to co następnie kładzie­
m y , bierzemy z  gazet Berlińskich. )

Obecni tu Monarchowie znaydowali się dnia 5 
t. m. na załobnem nabożeństwie za dusze zeszłych
z tego świata woiowników Ąustryackich Dnia 6go,

11 Jenerał Rossyyski Cwiliniew zaślubił tu Filippinę Hi a- 
biankę Schenk - Kastel: obrząd ślubu odprawił się zra— 
na w kościele farnym Xieży Dominikanów, a w ie­
czorem w kaplicy greckiey Poselstwa Rossyyskiego. 
Świadkami bydź raczyli N. Cesarz Alexander i W . 
Xiężna Katarzyna. NN. Królowie Pruski i Bawar 
ski również się na tym obrzędzie znaydowali.

Taz gazeta Berlińska z Wiednia  pod d. 11 li .to- 
pada umieściła : „Dnia 6 t. m. wymienione tu zostały 
traktaty pokoiu między Rossyą i Daniią.

—  Podług podanego proiektu przyszłych stosun­
ków Niemiec , w stanowieniu, względem woyny i  
pokoiu, iakoteź względem waźnieyszych stosunków 
zewnętrznych, przednieysze państwa związku maią 
mieć siedm głosów: dwa A u strya , dwa Prussy-, a 
trzy dalsze Bawary a yHannower , Wirtemberg, po jed­
nym. Zamiast siedmiu cyrkułów, na które w pierwiey  
ułożonym proiekcie miały bydź podzielone N iem cy , 
podług późnićy poprawionego proiektu ma bydź pięć 
tylko.

Pomiędzy rozmaitemi przedmiotami, które się tu  
traktować m aią, iest zapewne iednym z nayważnićy- 
szych, a do okoliczności czasu stosowny, sankcya nie- 
ograniczonćy wolności wyznania i zupełna równość 
obu religiynych partyy , we wszystkich państwach i  
kratach Niemieckich, przedmiot, z którym tak ści-



śle ies t połączone  ^przywrócenie p r a w  'kościoła 'kato­
l ickiego w N iem czech , odjętych mu w Epoce Napoleona.

 __ P o m ię d z y  r ek l a m a c ja m i . ,  k tó re  od różnych
•Jłrón do K o n g re s su  -zostały uczyn iono ,  .nay.godnieysza 
ies t  uwagi  reklamacya pzawdziw ego  Xięc ia  Piombini, 
D, P u is  Buoncom pagni Ludovisi , k tó ry  nie tylko żą-  

■da pow rb tu  sobie t e g o  X i ę s t w a 9 k tó rego  im ię  nosi , 
j ako własności  f am i l iyney ,  ale też wyspy E lby  ( z wy- 
j ją tk iem o b u ;p o r t ó w  do Neapolu  i  Toskanii należących.)

■N I E M C T 
G a z e t a  Ryska  , Zuschauer , donosi. ,  z Frankfor- 

!tu  pod dniem >-6 l i s t o p a d a ; -liczba woysk Bawarskich 
m i ę d z y  Renem  i  Kweychą  znacznie p o m n o ż o n ą  zosta­
ją.  —  Jenera ł  Aust ryącki  F rim o n t, dotąd  G u b e r n a ­
t o r  M o g u n c ji , do J u s tr y i  powraca.

   K r o n i k a  Kongressu  W iedeńskiego  , zawie ra
z W iedn ia  , co następuie  : N. M a ry  a Ludw ika  ,
w  szczęściu i przeciwnośc iach rów n ie  wie lka ,  zosta­
n i e  z.Napoleonem  rozłączoną.  D oyrz e w a  wielki  wzglę ­
dem  niey układ.  .Mieszkanie  w  zamku iest  przygo­
to w ane .  .Zdumieią się nad tym  wypadkiem.  P r z e ­
s tanie  ona b y d i  Xif?/żną P arm y. ”

D w a kroć  odsłoni  się k o r ty n a  t e a t r u  powsze­
chnego Kongressu.  W t e d y  w y y d ą  dw a  rodzaie  Ma­
n i f e s tó w ,  k tó re  zawierać  w  sobie będą wszystko to ,  
cokolwiek  się ściąga do p r a w  na rodów  Europeyskich,  
u rządzen ia  k ra ió w  , i przyszłych s tosunków Niemiec. 
K o n g re s  powszechny naydaley  do połowy grudn ia  n -  
kończony zostanie  , tak,  że większa część Pos łów na 
.pierwszy dzień roku  i 8 i 5 ,  now y  porządek  Europy  
•w oyczyznie  swoiey obchodzić  będą mogli.

  P r u s y  miały o t rzym ać  p r a w o  woiney żeglugi
n a  Archypelagu.

  D rug iego  Kongressu w e  Frankforcie nad M e­
nem nie bę dz ie ;  ale N orym berga  ma nadzielę zostać 
s tolicą przyszłego związku  N iem ieck iego , czyli miey-
s c e m S e y m ó w .

  p a s  gazeta  pod a r ty k u łe m  z Niemiec  donosi ;
rozeszły się t u  dw ie  n o w e ,  dla Niem iec  nader  ważne 
wiadomośc i ,  k tó re  z W iednia  pochodzić maią.  P i e r w ­
sza ; ze Belgium  i  S zw a y c a ry  maią  bydź w e z w a n e  do 
połączenia  się w  iedno pol i tyczne ciało z Niemcami, 
D r u g a  z a pew n ia  , ze mal i  X ią ź ę t a  Niemieccy  maią 
u t r a c ić  p r a w o , nie ty lko  w y m ie r z a n ia  nay wyższey 
sp rawied l iw ośc i  , ale t eż  adminis t racyą ,  podług woli 
swey , dochodów w  k ra iach  swoich.  Pod ług  zasad 
M in i s t r a  Szteyne  , powinni  oni u t rz ym yw a ć  listy cy­
w i lne ,  k tó re  z ichźe dochodów wypłacane  byd.ź maią.
•_____  pcwiedaią^,  iż Hannower tna o t rzymać  p io te -
k t o r a t  nad Ham burgim . W a r o w n i e  M arburga  wzmo­
cnione,  a H am burga  zniesione bydź maią. —  Ze si.ro- 
j iy H a n n o w ers k ie y  w  W iedn iu  miało bydź oświad­
czono;  K r ó l  zgadza się b e z w a runkow ie  na  to wszyst­
ko  , cokolwiek  p raw o  S tanów i osobiste poddanych 
n iem ieck ich  zabezpieczyć może , k tó re  ani  przez znie­
s ienie  Rzeszy , ani  przez ak t  zw ią zku  Reńsk iego nad­
w e r ę ż o n e  nie  były.

  W o y s k a  Ro.ssyyskie miały iuż opuścić Ham burg ,
a l e  za p rzybyc iem  gońca Angielskiego ieszcze się za­
t r z y m a ł y ;  ukazan ie  się t am  dwóch  of icerów pruskich 
wie lk ie  zas tanowien ie  sp raw i ło  Nowina ,  źe nie ­
k t ó re  p rowincye ,  do B a w a ry i  t e raz  należące, wkró tce  
dozna ią  o d m i a n y ,  sp raw i ła  w  M onachium  n ieprzy­
je m n e  wrażeaie.

G a z e ta  Oesterreichischer Beobachter donosi z N ie ­
m iec . J enera lny  G u b e r n a to r  S a x o n ii  , Xiąźę  R ep n in , 
s tosownie  do o t rzym anych  rozkazów  , sp rawowane  
przez niego do tąd  w imien iu  M ocars tw  Sprzym ie rzo ­
nych  , rządy  K r ó le s tw a  Saskiego , odda ł  tyrnczasowey
P r u s k ie y  A dm in is t racy i  W oyska  Rossyyskie ,  k tó re
by ły  do tąd  w H o ls z ty ń s k im , pod  naczelnem do w ó d z tw e m  
Jenerała  Beningsena  , rozpoczę ły iuż  marsz swóy na  
p o w r ó t  do swćy oyczyzny.

—- K r a i e  w  Niem czech , \ k t ó r e  do skończenia uk ła ­
d ów  w  W iedn iu  za ię te  woyskami  i podlegaią  t y m ­
czasowym r z ą d o m ,  są.; i  ) Kró les tw o  Saskie i k r a ­
je między Renem , M ozg  .i M tze llą , pod rządem  P r u ­

skim ; a ) k raie  m ię d z y  M ozcllą , Renem  i  g ran icam i  
francuzkiemi,  pod Austryacki in  i B a w a r s k i m ,  5 )  W* 
Xięs tw o  i* rankfor tsk ie  ( wyjąwszy  X ięs tw o  Ascha > 
fenburskie  , jako ostatecznie B a w a ry i  odstąpione ) 
•i Biskupstwo Bazyleyskie pod Austryacki in.

S y  c  y  ł  i  a .
D nia  eago paźdz ie rn ika  w  Palermię  uroczyście 

I  a r l ament  został  o tw orzony .  K ró l  dnia tego o go­
d zin ie  i l e y  przed  po łudniem z Xięciem następcą 
t r o n u  i fatniliią K ró lew ską  uda ł  się do mieysca na 
ob rady  p rzeznaczonego ,  a zasiadłszy na t ronie ,  r o z ­
k aza ł  P ro tono ta ryuszow i  K r ó l e s t w a  nas tępuiącą  czytać 
m ow ę  ;

„ P rzezacn i  P a r o w i e  , zacni  R e p r e z e n t a n c i  na­
rodu!

N an o w o  w  t e m  szanownem nkazuiąc się m ie y -  • 
scu, cieszę się', iż mogę kosztować  słodyczy n ryszczę-  
śliwgzych nadziei,  Otoczony R adzcam i  ko ro n y ,  w i -  
ń z ę  t u  m ądrych  o b y w a t e l i ,  k tó rzy  przez  w o l n y ,  
z p raw em  zgodny , w y b ó r ,  s tal i  się organćm życzeń 
ludu.  Ileż nie pow in ienem  od nich oczekiwać do ­
bra  dla s ławy i szczęścia tego ludu ?

N iedaw nóm  z tegoż w yraz i ł  mieysca,  czego w y ­
maga  powszechna sp raw a  i powszechny honor .  M i ­
łość moiego ludu zaniosła t en  głos do nayodlegley-  
szych części Kró les tw a  , i iestem przekonany  , iż 
w  tey  c h w i l i ,  k iedyście  się zg rom adz i l i ,  iako t ł u ­
macze życzeń powszechnych ,  nie ma iuż po t rzeby  
w zyw ać  gorl iwości  waszey i waszey czynności  w  t y m  
celu.

M niem am  a t o l i , ź e , im częściey z doświadcze­
nia m ów ię  , tem is to tniey dla większey g r u n to w n o -  
ści zasad , pow tó rzyć  powin ienem , iż wzniesiona  iuż  
budowa do swey zupełności  p rzyw iedz ioną  bydź p o ­
winna.  Kpedyśmy przy ię l i  rząd podobny tem u ,  p rzez  
k tó ry  , wielki  i świe tny  naród , do zadziwiaiącćy po -

j a godnieyszey ieszcze podz iw ien ia  , pomyślno­
ści d o s z e d ł ; po t rzeba ,  abyśmy t e n  rząd na  t r w a ł y c h  
oparl i  p o d s t a w a c h ; przystosowali  do naszey z i e m i ; 
i zabezpieczyli  f u n d a m e n ta ,  na k tó ry c h  ma polegać 
ta  wielka budowa.

P r a w o  wiele ważnych punk tów  bez os ta teczne-  - 
go zos tawiło rozwiązania .  W  wie lu innych pozos ta ­
łe części' d aw nego  planu,  nie  zgadzaią  się z abrysem 
nowego.  Braku ie  ieszcze t em u  K r ó l e s t w u  na w ie lu  
p o t r z e b a c h ,  k tó re  posiadaią  t e  k r a i e ,  gdzie  fo rm y 
podobnego rząd*  nabyły iuż t ey  m ocy ,  k tó ra  is totną  
ies t  dla uczynienia  ich kwi tnącem i  i po tę inemi .

W idz ic ie  iednak , i i  po t rzeba  p racować  nad tem , 
ażeby gmach  tćy budowy nie runął ,  i nie zagrzebai  
się vv rozw alinach  s tarego i nowego planu.  Z n a j o ­
m e  w a m  są p ie rwias tk i ,  nad k tó re m i  zastanawiać s ię  
m a c i e ,  aby tę u tw orzyć  zasadę;  s tan wychow an ia  i  
pub l iczne j  e d u k a c y i ; s top ień  siły i tęgość pow a g i  
r z ą d u ;  oznaczenie wza jem nych  s tosunków i swobód, 
między  róźnemi klassami o byw a te l i ;  moc w p ł y w u  
dawnych  zwyczaiów; powszechny k ie runek  in te resów  
i zwyczayna  n ie t iw a łość  ludzkich dzieł i  m n ie m a ń ;  
oto iest,  czego w zupełnem zaufaniu czekam us ta le ­
nia  od mądrości  waszey.

Zacni Reprezen tanc i  na rodu  ! czuiecie w  całey 
rozc iąg łośc i , iak wiele  wam zależy na u t r z y m a n i u  
godności  na rodowey.  Byłby to  ba rdzo  zły począ tek  
now ego  r z ą d u , gdybyśmy uiszczenie się z d ługów 
S ta nu ,  naruszeniem rzetelności i w ia ry  skazi l i ;  albo 
żądal i ,  iżby można  było zażywać  spokoyności , bez u -  
ł r z y m y w a n ia  siły; a siłę bez poda tków .  W y d a ł e m  
r o z k a z , aby wam podano  wszelkie  p o t rz e bne  w ia ­
domośc i  o s tanie  skarbu.

Namyslaycie  się dobrze  nad t e m , iakby należy­
te  u rządzen ie  dochodów  poiednać z in te ressem każ ­
dego W szczególności, i z in te ressem całey naszey spo­
łeczności na rodow ćy .  W zn ieśc ie  się do tych w y s o ­
kich  myśli  i u czuć ,  źe dobre  u rządzen ie  dochodów 
k r a i u  , nie tylko iest  i edynym  ś rzodk iem  opędzen ia  
po t rzeb  publ icznych ; a le  też  r ę k o j m i ą  powszechnćy  
pom yślnośc i , ś rzodkiem pom noże n ia  bezp ieczeńs tw#



obywate lsk iego,  pobudką do czynności  i p r ac o w i to ­
śc i ,  wreście niewyczerpanem źrzódłero e n e r g i i , bo­
gac tw  i świetności .  W ś rz ó d  teraźn ieyszego po łoże ­
nia  s tosunków pol i tycznych ,  żaden naród nie może  
bydź oboiętnym w idzem  wzros tu  ' innych na rodów . 
Cofa się t e n ,  k to  nie postępuie  n a p r z ó d .  Nie może 
t e n  żadnego rościć p r a w a  do u t rz y m a n ia  swoiego by­
t u  , k to  nie idzie za powszechnem k ierunkiem , i 
nie pos tępu ie  z szybkością, odpow iedn ią  stosunkóm.

Ala przed wszystkiemi rzeczami nayp ie rwiey  u -  
rządzcie  te  p rzedm io ty  , k tó re  bez obrażenia  powin­
ności i spokoyności  odkładanemi bydź nie mogą.

Uwoln ione  zostało k ró lew s tw o  od fałszy wey  m o ­
nety.  Zde to  iuż się było wcisnęło i podkopywało  
bezpieczeństwo publ icznej  ale mężnie  i szczęśliwie 
odpa r tem  zostało. Do  was teraz,  należy u leczyć ,  co 
nayprędzóy , r a n y ,  p rzezeń  zadane. Oby  ten  w y p a ­
dek w nik im sm utnych  nie  wzbudz i ł  p rzypom nień .

W  czasie przeszłych w ypa dków  , za po ręką  a n ­
gielskiego rządu  , zrobiono dw ie  pożyczki  , k tó re  
p r ę d k o  przyiać , i pos tanowić  ś rz o d k i ,  iak one maią  
bydź w y p ła c a n e ,  iest  i ednym  z nayp ie rwszych obo­
w ią z k ó w  rze te lnośc i ,  owszem mógłbym p o w ie dz ie ć ,  
wdzięczności dla sprawiedl iwego i wspaniałego n a r o ­
d u , k tó rego  p rzym ie rz u  i ś lachetney pomocy,  po 
większey części, winniśmy to  dobro ,  k tó rem  się c ie ­
szymy; a ieszcze więcćy  obowiązan i  będziemy za to  , 
k tó re m  wkró tce  i stale cieszyć się spodz iewamy.  
Nakoniec  w in ienem  w i t n  zalecić woysko.  Niegod­
ną  ies t was, dopuścić tego , aby wyp ła ta  żołdu  była 
opóźnianą  dla t y c h ,  k tó rych  h o n o ro w i  pow ie rz ona  
ies t obrona  kraiu  , a k tó rzy  w  osta tn ich  t e raz  cza­
sach imie i s ławę  broni  naszćy tak  wynieśli .

Mości P a n o w ie  i o b y w a t e l e ! naymocniey p r a g n ę , 
ażeby z now u  nay większa z g o d a , iedność i wza iemna 
ufność w e  wszystkich odżyła.  Nayw iększy  dowód  
p r z y w ią z a n ia ,  k tó ry  m i  dadź m o ż e c ie ,  i e s t ,  k iedy  
się ochoczo i szczerze przy łożycie  do zaspokoienia  
t e y is totnćy  po t rzeby  mego oycowskiego serca.

W reszc ie  z t e g o ,  co z a sz ł a  od czasu zamknię­
cia ostatnich  posiedzeń P a r l a m e n tu ,  nie mam  wam d o ­
nieść nic waźnieyszego,  nad to nie śmie r t e lne  dzieło 
k t ó re  po tężne  mocars twa,  dla us talenia  powszechnego 
dobra , przedsięw zięły. W i e l k i  Kongres  , k tó re m u  
r ó w n e g o ,  p o d o b n o ,  nie ma w his tory i ,  pracu ie  nad 
zasadami ,  k tó re b y  t rwałość  pokoiu  i bezpieczeństwo 
Zapewnić mogły.  Głownem celem s tosunków Euro­
p y  i e s t , zwroc ie  wszystko do, d a w n e y  słuszności 
rów now ag i  i spokoyności.

Ale póki  te  dobroczynne  skutk i  zupełn ie  osią- 
gnione  nie będą , pó ty  n ieodb i tą  iest  koniecznością 
powiększeh ie  ćzuyności i t roskl iwości .

Los  S y c y l i i  ies t zabezpieczony.  Zeby  zaś móg ł  
bydź  ustalony,  należy się opa trzyć  w  naypo tęźn iey -  
szą obronę.  D u c h  woyny bardzo częs to  uczyni ł  lu­
dy wie lk iemi  i p o t ę ż n e m i : bo siły i chęci iednoczył.  
M amyź  t e y  chwały odmówić  dla ducha p o k o iu ?

S praw ca  i św iadek  ciągłey pomyślności  S y c y l ia - 
nów , w  ich  wdzięczności i miłości znaydować będę 
naysłodszą pociechę dla tych  l a t , k t ó r e  zostaią m i  
leszcze do życia; la ta  zaś te z t ąż  samą dobroc ią  i 
przychylnością  poświęcę dla ich dobra.

( z Gaz, Oestr. Beob. ) 
H i s z p a n i a .

K r ó l  wydał  nie daw no  pismo okolne do w s z y s t ­
kich  p rze łożonych Kośc io łów hiszpańskich,  k tó rego  
t reść  ies t następuiąca  : ,, P r z e i ę ty  nayżywszą bole ­
ścią z p o w o d u  zepsucia o b y c z a ió w ,  k tó re  się w e  
Wszystkich klassach na ro d u  rozszerzyło , a k t ó r e ­
go zrzódłem była niekarność  woysk ; rozkazu ję  
A rcy-Biskupóm , Biskupóm, P ra ła tó m  K ró les tw a  H i­
szpanii i  i n d y y  5 a by w tey  rzeczy , k tó rd  serce m o ­
le tak zasmuca i d r ę c z y ,  wyda l i  l isty pas te r sk ie ,  
p o  swoich dyecezyach.  Pl eban i  powinn i  te  listy po 
mszy głośno czytać,  po tem m ówić  do ludu i nauczać,  
dla skłonienia  g0 do pe łnienia  powinności  swoich,  

zas g łówną  zasadą p o p r a w y  o b y c z a jó w ,  w  czem

pe w n i  iesteśtpy pomopy $<jzkićy, ppw in n p  b y d |  wy? 
chowanie  ; obowiązk iem prze to iesę Plebanów ząchę-  
cac r o d z i c ó w , aby dzieci swe do Kościołów posyłali,  
dla uczenia  się, w  nich nauki  chrześciapskićy , k t ó rą  
m a  bydź da waną  p rzynaym niey  t rzy  razy  n a ty d ? j ę ń .  
Spodz iewam  się , iż zakony gorl iwie także przyłożą 
się do tego. Jest  o r az  wolą  moią , aby Arey-B isku­
pi  i B i s k u p i , niezwłocznie  p rzyw róc i l i  missye , od 
k tó ry c h  i M a d ry t  wy łączonym bydź nie powin ien.  
&c. Ac.

Dzieńnik R o z p r a w , [Journal de D ś b a ts ) ,  z a w i e ­
ra  z Burgos pod dn iem £28 pa ź d z i e rn ik a ,  co nas tę -  
puie  : „ W i a d o m o ś c i ,  k tó re  z M adry tu  odbieramy ,
nie nader  są przy jemne.  Chociaż spokoynoś<j publ i ­
czna w  tey stolicy dotąd zaburzoną  nie zo s ta ła ,  w zbu ­
dzają  przecież t rw ogę  i t roskliwość su row e  śrzodki  
k tó rych  ciągle u żyw a ią  p rzec iw  Frankmasonóm , i t ak  
nazwanym Ciberałes i Ajrencesados. W  M adryc ie  r o ­
zeszła się pogłoska, iż miasto Havanach  za niepodległe 
się og łosi ło , i  ze woysko składające jego g a r n i z o n , 
działa  łącznie z i n s u r g e n tą m i , k tó rz y  Deputacyą  do 
Londynu  wys ła l i ,  dla wyićdnania  p ro tekcy i  rZądu a n ­
gielskiego. Powszechn ie  iednak ro z u m i e j ą ,  źe w i a ­
domość ta  iest fałszy wą, i źe rozgłoszona została przez 
samych tylko przyiaciół  Kortezów , k tó rzy  się do n a ­
szych kolonij schron i l i ,  gdzie zapewne  nie za pos łu­
szeństwem dla teraznieyszego rządu  mówić b ę d ą .  ,
l w i e r d z ą  t a k ż e ,  iz Niążę San  Cąrlos n iebawnie  się 
z M iuis te ryum u s u n ie .—  D w i e d y w i z y e  w pyskow e  , 
k tó re  w i t a r e y  Kastylii  konsystowały , o t rzym ały  r o z ­
k a z ,  udadź się do N a w a r r y  i  Arragonii.  ”

Gaze ta  t ra n c u zk a  pod dniem a 3 p aźdz ie rn ika  
donosi z M a d r y tu :  „ K r ó l  m ianował  8 Szefów'
eskadry na  Jenera ł  po ruczn ików , a 24 B r y g a d y e ró w
woyska morskiego na Szefów eskadry  K a n o n i a ,
k tó rą  X iądz  B łażey  Ostolaza, hono row y  Kape lan  K r ó ­
lewski  o t rz y m a ł ,  rocznego dochodu czyni 70,000 fr. 
iest  to iedno z naybogatszych beneficiów duchownych  
v/ Hiszpanii, —  K ró l  pozwrolił Podporuczn ikowi  a r -  
tyl leryi,  Don M anuel Z a c a r i s , k tó ry  z depo  ieńców 
hiszpańskich w  N a n c y  do aw anga rdy  Jenera ła  R o s -  
syyskiego Hrabiego  Płatow a  przeszedł  , nosić o-  
zdobę o r d e r u  śi A n n y  3ciey klassy , k t ó rą  mu u -  
dzielił  N. Cesarz Jegomość Alexander.  R a s e m  K r ó l  
pozwol i ł  t em u  oficerowi używać ty tu łu  Notable  m ia ­
s ta  Toul w  L o ta r y n g i i , k tó ry  mieszkańcy tego m i a ­
s ta  dali m u  na pamią tk ę  usług , iakie  on w czasie 
oblężenia  tam uczynił .  —  Zapew n ia ią  , iż r e g im e n t  
gw ardy i  TT alofiskiey .i wszystkie  inne  korpusy  w o y r  
sita, na żołdzie hiszpańskim u t r z y m y w a n e ,  wkró tce  r o z ­
puszczone bydź muią. Srzodek t e n ,  mógłby na p i e r w ­
szy rzu t  oka pochlebiać miłości własnćy n a ro d u ;  alę 
odb iera  on s tanowi  woyskow em u wiele l u d z i ,  k t ó -  
r zy  się nader  chwalebnie  okazal i  w  ty lu  w o y n a c h ,  
k tó re śmy więcey,  iak  od s ta  lat  p rowadz i l i .  G w a r -  
dye W alońsk ie , w każdym  czas ie ,  daw a ły  d ow ody  
szczególnieyszćy wiernośc i  ku naszym M o n a r c h ó m ; 
i zdaie s i ę ,  iakobysmy chcieli  na przyszłość sam ym  
sobie bydz zostawieni .  —  Jedna  z .gazet f rancuzk ich  
p o w t a rz a  pod a r tyku łem  z Valadolid  dnia 22go p a ­
źdz ie rn ika  doniesienie,  źe Xiąże  San  Carlos Min is te -  
r y u m  opuśc i ł ,  a Don Gordoqui mieysce iego o trzymał .  

W ł o c h y .
Dnia  2 l is topada H r .  Bellegard z Medyolanu n& 

k ilka dni  do A le x a n d ry i  wyiechał .  .—- W  Parmie  dnią, 
32 paźdz ie rn ika  wyszło biskupie  ogłoszenie w z g lę ­
dem zachow an ia  ś w i ą t ; a s 5go G u be rna to r  i e n e r a i ­
ny  ogłosił p rzed łużen ie  amnes ty i  dla d e z e r t e r ó w . . ™  
W e  Florencyi wyszło obszerne .urządzenie, i ak  m ą  
bydź  na  przyszłość sp ra w ow a ny  wydział  s p ra w ie d l i ­
wości.- —  Poseł  hollertderski p rzy  włosk ich  d w o r a c ^  
P,  R heinho ld , k tó ry  dnia  11.. paździe rn ika  l isty s w e  
w ie rzy te lne  W .  Xięciu  Toskańsk iemu z ło ż y ł ,  w t y m ­
że celu do R z y m u  wyiephaf. -rr - Jedna  z g a z e t  P a r y s ­
kich donosi z R z y m u , iź  Don Francesco , I n fa n t  h i ­
szpański , k tó ry  nie dawno  K a r d y n a łe m  został  j n i a -  
n o w a n y , odmieni ł  swe  powołan ió  i z łożył  suk ienkę



t lurhowną —  "W 1Izyrme ’ogłoszono przysięgę , przez 
k tó ra  Hrabia wenecki  Todeschi, k tóry  umarł  w roku 
a&ia ,  wyrzekł  się towarzys tw a Jlluminatew. W y r a ­
żono tam iest , i i  on należał do loży ich w Ro- 
yeredo, przyięty za prezydencyi Cagliostro, i i e  pla­
nem tego towarzystwa było burzyć religią, przez wy­
śmiewanie ićy przepisów i obtzędów , mieniąc ie 
byd* dziełem przesądów U niw ersy te t  i Akade­
mia Turyńska na smutny los przyszła. Przez nieda­
wno wydany rozkaz królewski, utraci ła  ona nietyl-  
ko wszystkich swych proffesorów Teologii,  którzy za 
czasu należenia Turynu  do F ranc ji , musieli nauczać 
czterech  zasad kościoła gallikańskiego , ale też wszy­
stkich swych sławnych mężów w F izyce ,  Matematy­
ce Medycynie,  &c. Proffesorowie Canavesi , Puniva, 
Rossi B a lb is , Philipi , Sladini , Bizzetti , Vasalli - 
Candi . Brugnoni, Valperga - Coluso , Vernazza , Gar- 
magnono , Reineri , Cereso , Bruno, &c. z mieyse swo­
ich oddaleni zostali. .—  Dnia 27 października Wię­
zną W'allii z Florencji do Rzym u  wyieohała. Przez 
czas bawienia swoiego we Florencji, odwiedzała wszy­
stkie ins ty tu ta  hauk i sztuk , a na teatrze z wielkie- 
tn i oklaskami była przyiętą.  P. Leoni miał zaszczyt 
złożyć Jćy tłumaczenie swoie na ięzyk włoski dwóch 
trągedyy Shakespeara. —  Dnia 29 października Oy- 
ciec święty z Castelgandolfu do Rzym u  powrócił.  Xią-  
żę Canino ( Lucyan Bonaparte ) w Castelgandoljo pre­
zentował O v cu ś. małżonkę swą i dzieci ,  które nie­
dawno z A n g l i i  powróciły ,  a od Oyca ś. nayłaska- 
•wiey były p rz y ię te .—  Z  Rzym u  wysłany został Pod­
pułkownik  na spotkanie Xiężny W allii, która na 3 1 paź­
dziernika iest tam spodziewana. —  Poszukiwanie w 
Rzym ie  sprawcy szyderskiego wiersza przeciwko rzą­
dowi za prześladowanie Frankmasonów, który się 
nie dawno na statuy Faskwino, ozdobioney insygniami 
frankmasońskiemi , był ukazał, dotąd zostało bezskute
CKne.  Dina 22 października Król Neapolitański znay-
aował się na manewrach 16 batalionów p iecho ty ,  16 
-szwadronów iazdy i iedney dywizyi  artylleryi.

( z Gaz. Oestr. Beob. )
M  j  R  T  K A  P Ó Ł N O C N A  

Washington  , dnia 20 września.
Gdy sie zupełna liczba Członków na kongres zgro- 

' jnadziła , Prezydent  kazał przesłać do nich poselstwo, 
którego brzmienie  iest następujące: „ Sądziłem, iż was 
wczesniey w ezwać byłem powinien,  częścią dla uchwa- 
lenia summ potrzebnych,  częścią zaś dla uniknienia 
wszelkićy straty czasu , w teraznieyszych układach o 
pokóy z Bryt ani i  ą W .;  Blboli też dla obmyślenia dzićl- 
nych śrzodków , ieśhbysmy byli przymuszeni dalszą 
prowadzić woynę.  Jeżeli z jedney strony odwołanie 
rozkazów gabinetowych i przywrócenie powszechne­
go w Europie pokoiu ,  przez có zniknął powod zabie­
ran ia  maytków na okrętach amerykańskich,  każe nam 
mieć nadzieię , że pokóy będzie przy wrócony; z dru-  
giey strony nieprzyięcie przez rząd Brytanii W .  0- 
świadczonego przez Cesarza Rossyyskiego pośrzedni- 
c t w a ;  tudzież zwłóczenie ichże samych proiektow 
do układów o pokóy, a szczególnićy zasady i sposób, 
•W prowadzeniu teraźnieyszey woyny przyięte,  znm- 
szaią wnosić ,  że gabinet  angielski większe,  niż kie­
dykolwiek postanowił zamiary przeciwko p iawóm i 
pomyślności naszego kraiu.  Zapominaiąt  ha. triuiuo- 
ści prowadzenia woyny w oddalonym kraiu,  z ludem 
wolnym, as szczęściem swoićm upoiony,  karmi się ten ga­
binet  nadzieią ,  iż zwiększy potęgę, ,która w naduży­
ciach swoich tak stras; n<; sic stała dla cy wilizowancgo i 
utrzymuiącego handlowe związki świata.  Pomuno 
tak  wielkich sił, w teraźnieyszey kampanii użytych , 
mało ma nieprzyjaciel  nasz powodów chełpienia się 
ćhybaby ostatniem swem. .przedsięwzięciem na tę  
stolicę i w bJizkości założoną Alexandryq,  iakby czćm

w ie lk ić m , fcheiał się pochwalać,  zkąÓ nstęp sw&f 
tak śpiesznym uczynił, iak samo przedsięwzięcie -Wt* 
chwałem. W  innych swych działaniach na głównym 
miał względzie, dręczenie osób szczególnych, przez co 
hańbę tylko na oręż Brytanii ściągnął. Aie tćż i 
w tych napadach, znalazł r  ieprzyiaciel odpór, a nawet 
oba powyżey wspomniane przedsięwzięcia,  chociaż 
momentalne ukazywały korzyści ,  nie mogą się rów ­
nać z tą s tr a tą ,  którą imie Anglii  na calem świecie 
poniosło,  kiedy nieprzyjaciel , nie tylko p ryw atną  
własność wydziera ł ,  ale też burzył gmachy publiczne, 
które,  iak o.pomniki sztuki , podług praw Woyny, na­
rodom cywilizowanym właściwych, obronę znaleśćby 
powinny były. Na nasze stronę możemy przywieśdź 
wielką liczbę czynów w o j e n n y c h k t ó r e  broni Ame­
rykanów  wielki przynoszą zaszczyt. ( Tu  wspomina 
wiadome wypadki ). Jenerał Jackson, na czele rn.li- 
cyi, wielką liczbę pokoleń dzikich od p a r ł ,  a pó im ćy  
pokóy z niemi zawarł. Na naszych też granicach pół­
nocno - zachodnich , wiele licznych pokoleń dzikich 
Indyanów zjednoczyło się z nami. I na morzu tez 
utrzymaliśmy sławę broni naszćy. Kapry  nasze , wbrew 
ogromnćy nieprzyiacielskiey na morzu sile, wiele bo­
gatych zagarnęły zdobyczy,, a razem dowiodły,  iak 
niesprawiedliwą i niesłuszną iest blokada,  która tym 
tylko okryć się musiała pozorem, iż iest dla niszcze­
nia handlu narodów neutralnych ze Stanami Zjedno­
czonemu Dla oparcia się układóm wojennym nie­
przyjaciela, liczne korpusy milicyi do czynności zo­
stały wezwane,  cg wielkich wydatków było przy­
czyną. Dla oszczędności zechce zapewne kongres do­
pełnić woysko r eg u la rn e , a w niem utworzyć  kor­
pusy piechoty i iazdy,  które na dłuższy cz s, niż 
milicya, do pełnienia służby byłyby obowiązane, ćum -  
my, które w przeciągu dziewięciu miesięcy, od dnia 
13 czerwca wpłynęły do skarbu, wynosiły 3 a milio­
ny dollarówj z tych 11 mil ionów było z dochodów 
Stanu.  Ostatnie 21 milionów pochodziły z pożyczki. 
Publiczne wydatki  Stanu w tymże czasie uczyniły 34 , 
miliony dollarów. Pierwszego l i p c a  b y ł o  i e s z c z e  5 mi­
lionów doliarów w skarbie. Przez natężenie działań 
woiennych,  wydatki  ogromnie się pomnożyć muszą. 
Nie możemy nie wyznać,  że teraźnieysze położenie 
kraiu naszego, w'ielkich natężeń wymaga.  Dumny ze 
swey na morzu przewagi ,  a dążący do wyłącznego 
na oceanie panowania ,  sięga po nie nieprzyjaciel,  
z krzywdą naszey marynark i  i naszych rękodzielni.  
Barbarzyńska polityka iego, nie oszczędziła nawet  po­
mników gustu , k tó remi naród nasz wznoszącą się 
przyozdobił stolicę. Od takiego nieprzyjaciela po­
winniśmy oczekiwać nayniegodziwszych użycia śrzod­
ków. Ale pogróżki iego i okrucieństwa,  zamiast o-  
debrania nam męztwa , wzbudzą we wszystkich ser­
cach nay większą nienawiść,  która wtedy tylko usta­
nie , kiedy nieprzyjaciela zupełnie z granic swych 
wypędzimy. Widziel iśmy zawsze,  iak ochoczo A-  
merykanin składał swe poda tk i ,  z iaką odwagą I 
męztwem szedł przeciwko nieprzyjacielowi.  N i e p i e r -  
wiey A n g l i i  wydaliśmy w oynę ,  aż kiedy ona iu i  
tysiąc Amerykańskich okrętow zabrała, i tysiące na­
szych żeglarzy nayuciążliwiey prześladowała , a r a ­
zem oświadczyła , iż rozkazy iey gabinetu póty  nie 
będą odwołane , póki nie będzie zmuszoną Am eryka , 
do zawarcia p o k o iu , któryby na sprawiedliwych i  
niewzruszonych polegał zasadach, w przeciwnem zaś 
zdarzeniu postanowiła z uaywiększem natężeniem pro­
wadzić woynę.  (*) James Madison.

Inna ieszeze k rą ży  m owa P r e z y d e n t * . w  k tórey  
są te w yrazy:  A r.glia  żądała ogrom n ych  ofiar w kraiach
i w y łączen ia  A m e ry k tu ió iu  od prowadzenia handlu z In d y a -  
m i  i Chinami.

Gazeta Kuryera Litewskiego , w z w y c z a jn y m ,  j a k  dotąd, formacie i czasie, i n a  rok następny,  i 8 i 5 , 
wychodzić będzie. Prenumerata : dla odbieraiących przez pocztę , na rok rubli srebr. i 4 ; dla odbieraiących. net 
miejscu w h  ii nie na i%>k rubli 9. Odbieraiący, przez pocztę mogą prenumerować rocznie lub półrocznie; na 
mic y sen zaś w Ił'Unie moga i  kwartalowie, płacąc złłch i 5. —  Przyym uie się prenumerata: w W iln ie:  w Expe-  
dycyi Gazetney Poaztamtu Litewskiego i w Redakcji Gazety, w innych zaś guberniach, we wszystkich Kantorach 
i  expedycyach pocztowych. 1

Dozwala się drukować— Z.N iem czew ski P. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni DyeeeZalney u XX.Missyonarzóuć
D O D A T E K
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6 ^HoioBCKiH rocno.SHH'b BoeHHKH TySepHaniopT), 
cniM-feHUBi) no.ioaseHie BiiAeHCKaro TygepucKaro Ilpa- 
BAeHiH, y^HHeHHoe h onyG iiiKOBanHoe 6e 3b Ero co- 
iTiacin, ‘inio6M mfi»;yiiiiacH 06 HBanieAH MHiiya y-  
ćrnaHoBAeHHŁiH nopaĄOKb HenoyaBaAH npaMo Ki) He- 
My » a a o 6 b , 4 a6w niliMb ito HanpacHy Hesarnpy- 
4HHinbEro; cni?uiBnii) ctiMb iisBhcmtiinb: Mmo onb  
no npe*HeMy Bcer4a npuHiiMaein b noąaBaeMhiH Ewy  
npomeHia , u ’imo 3a mpyAb ce6f  HenocmaBAHenTh 
BHno/iHamb cboh 4 0 / ir b ,  .tocmaBAeHiejvTb Kaat-4-OMy 
saKoHHaro noKpoBHnieAbcmra no SBaHiio Er-> h Ha 
ocHoBaniH moro, B c e M H A o c m H B ^ H m a r o  yaa- 
Cmia, Komopoe E r o  H m n e p a m o p c k o e  E e ^ a -  
h e c ra b o 6pamb B3B oahih b Bb 6Aaro4eHcmBiH u uja- 
ćm ią  o6HBameAeH B h a h h ,  h Bhachckoh TyCypKia. 
Hoa6pa 3 41m 181,4 ro^a.

Jaśnie Wielmożny Litewski Woionny G u b e r ­
na to r ,  odmieniwszy uczynione  i '©publikowany bea  
iego zgodzenia się, postanowienie Wileńskiego Gu~ 
berńskiego R z ą d u ,  aby Troceduiący  Oby w ateie po - 
minąwszy us tanowiony porządek  , niępodawa-li J e ­
mu p r ó ś b ,  iżby p r z e z  to n ie za t rudm ać  go d a r e ­
m n ie ,  pospiesza zawiadomić 4 że  on tak,  iako i 
wprzódy,  zawsze  przyymuie  podaiące się do niego 
prośby,  i mętna sobie za t r u d  wypełniać swey po­
winności :  okazując każdemu sprawiedliwość i
p ro t^kcyą  wedle obowiązku swego i na mocy tego- 
to  N a y  ni i f o ś c  i w s ' 4  e g o  uezęsn ie twa , iakie 
J e g o  l m p e r a t o r s i t a  M o ś ć  raczy  b rąć  
w szczęściu P pomyślności Obywatel i  Wiiua i  
WiDńskiey Gubermi,  —  Wilno Listopada 5, dnia 
i g r 4 roku

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
Posiedzenia P ar lam en tu  augielskiego dnia 8go 

listopada otworzone zostały, —  W  Paryżu  Jenerał 
jeden za mowy buntownicze aresztowany został. -— 
Poseł  hiszpański , k tóry  Jenerała Mina  aresztować 
kaza ł ,  z Paryża  wyiechać musiał. —  Zapewnia ią ,  
iż Król  Saski na przyszłość we Frank/orcie nad Me­
nem mieszkać będzie .—  Jedną z naytrudmeyszych o- 
koliczności dla Kongresu iest postanowienie względem 
Neapolu. M ó w ią ,  iż Królowi Joachimowi of iarowa­
no W.  Xięstwo Bergu , ale Prussy nie zezwoliły na 
to.  — , Deputowani Genmńscy po długo napróżno 
szukanym przystępie do Xięcia Mrtternicha , dowie­
dzieli się nakoniec , iż kray ich do Królestwa Sar- 
dyńskiego wcielony będz ie .—  Mówią w P a r y ż u , iż 
Yią/,ę Taillerand dla tego tylko był do Wiednia  po- 
sylany , aby w czasie iego niebytności w Paryżu  ino • 
gfo się przygotować) zupełne iego oddalen ie .—  W e  
Francji  żołnierze starey gwardyi ,  którzy ur lopowa­
ni byii , na ooivo do chorągwi powołani zostali. —  
Gubernator  Barcellony w odezwie swoiey oświadczył, 
12 wszyscy ci oddani by.Iz maią pod sąd Kommissyi 
w oyskow ey,  którzy będą mówili za dawniejszym 
rządem Józefa , równie 1 c i ,  którzy słysząc podobne 
m o w y ,  nie doniosą o tych, których o tern mówiących 
słyszeli. Donosicielom zapewniona ie^t stosowna na­
groda. —  W  Hiszpanii pospólstwo wiele osób ducho­
wnych zamordować m ia ło .—  Patryarcha , który do 
Lizbony  przybył ,  iest  okręt  podobnego imienia.

W oyska ,  które Holendrzy w Belgium maią,  są 
na ich zołdzie. Załoga w IVamur składa się ze 4 ,000
lu d z i ,  a miesięczny iey żołd 100,000 fr. w ynos i .__
Dochód z cła w Havre w miesiącu październiku był 
i , 5oo,ooo fr. —  Zandarmerya Wirtemberska poy- 
mała vv miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu 53 zło- 
dzieiow , 71 różnych winowayców , 363 włóczęgów, 
5go żebraków, 6 konskrypeyonistów i 4 i dezerterów, 
w  ognie osób 1,064 Do Hannoweru przyszło w ie ­
le srebra i naczyń miedzianych dla Królewskiego
D w o ru  Królowa Bawarska od kilku dni iest cho-

—  Dowódzcy K adyxu  dano nieograniczoną wła­
dzę : zakazał on w Kadyxie  i Ala!adze noszenia wszel- 
^ ley b ron i :  ochotnicy kadyxcy , których ljczba do
( i°0° głów wynosi ,  także powinni  brgń złożyć.----
Z ap e w n ia ją ,  iż znaczny oddział woyska austryackie- 
go póydzie, dla uważania woyska neapoli tańskiego, 
Ktorć się do Ankony  ściąga. __  Dnia 29 październi­
ka K ardyna ł  Szko ty  ochrzcił w Rzymie 4 żydów : 
luiędzy nimi kupca Rzymskiego Alatrego , któremu 
ńano imie R a ym u n d , i byłego żandarma francuzkie- 
§° R afa ła  , rodem z Mefz, temu dano imie Augustyn  , 
l t. d.

—  Gazeta Powszechna , z F ranc ji  pod d. 27 p a ­
ździernika donosi: „ X ią ię  Bassano ( M a r e t ) mieszka 
z  *am*lią swoią w Dijon. W  czasie niedawney tam 
bytności Hrabiego Artezyi , złożył mu uszanowania

sw o ie , k tóry  go bardzo łaskawie p rzy ją ł ,  i rozm a­
wiał z nim przez kwadrans. Xięźna Bassano był* 
także prezentowaną Hrabiemu i dobrze przyjętą.  X ią -  
żę Rovigo ( Savary) od kilku miesięcy mieszka w do­
brach swoich i rzadko przyjeżdża do Paryża,  samym 
się prawie bawi polowaniem. Xiążę Vicenza mieszka 
w  dobrach swoich, Caulaincourt zwanych, w Norman- 
dyi. Zyie z wielą przyiaciołmi, którzy u niego rrue- 
szkaią. Ożenił się niedawno z Hcabinią C a n is i f  
dawniey Damą honorową Cesarzowej J ó z e f i n y M ó ­
w ią ,  iż 011 pracuie około pamiętnika,  w którym ma­
ią bydź umieszczone ważne wiadomości, względem 
uwięzienia Xięcia dPEn fi ien  i wiele okoliczności, do­
tąd ukrytych światu:

—  Od nieiakiego czasu cały Londyn  zaięty iest roz­
mowami o przypadku okropnym, który się zdarzył 
W tymże mieście dn ia  17 października.  W  brow a­
rze PP.  Mcux, leżącym w St. Giles, i otoczonym dorn- 
kami , w  których ubodzy ludzie mieszkali , między 
godziną 5tą a 6tą wieczorem, z wielkim hukiem roz- 
pękł się czop, w którym zacieraią por ter .  a  w k tó ­
rym się do 6,000 beczek znajdowało .  Por te r  szyb­
kim pędem wylał się na domy otaczaiące b ro w ar :  
pękły ściany, zawaliły się budowy i kilka łudzi u -  
t raciło życie w zwaliskach i wylewie. W  iednćy iz­
bie zoaydowało się 4 ludzi:  walące się ściany p r z e ­
biły podłogę i ludzi tych do piwnicy wrzuciły,  gdzie 
w porterze u to n ę j i ; z inney izby wypłynęła z por­
te rem cała rodzina,  która wtenczas ńdaśme przy 
herbacie siedziała. Matka pilnująca zmarłego dzie­
cięcia , razem z drugiein żywćm, w zwaliskach się za­
grzebią ; do i 5 osob l iczą,  które w tćm zdarzeniu 
życie ukończyły. Czop, którego pęknienie tyle spra­
wiło nieszczęścia, miał bydź na cztery p ię tra wyso­
ki. Różne iuż o tern przypadku pisały gazety. 
Niektóre liczbę beczek zawieraiacą się w tym czopie, 
do 9,000 podnosiły.

—  Jedna z gazet Angielskich, pod d. 1 paźdz ier­
n ika ,  donosi : że na szkockiey wyspie Mage#, rybak,  
nazwiskiem Dallen , za pomocą wyuczonego psa, zło­
wił żywcem morską S yren ę ' do biodr , podobna 
iest zupełnie do kobiety,  dalszy saś kształ t iest r y ­
by. Kolor części ludzkióy jest biały; włosy na głowie , 
dłuższe nad łokieć,  koloru ciemnozielonego; oczy 
cze rwone,  u3ta w ie lk ie ,  nos płaski; u  rąk ty l ­
ko cztery palce. Stworzenie to, u trzymywane przez 
rybaka w naczyniu napełnionćm morską w odą ,  ży­
wi się sarmemi rybami , a najbardziey lubi śledzie,

P  O D R  A D Y.
3 Jenerał P row ian tm eys te r  i Kawaler  Łaba  z po­

wodu  potrzeby dostarczeń w dosyć znaczney ilości 
tnąki , krup,  owsa i siana do różnych mieysr Guber-  
nii Wileńskiej i Grodzieńskićy i Obwodu Białosto­
ckiego , dla woysk w tych Guberniiach rozłożonych,  
wzywa życzących podiąć się takowego  dosUiceenia,



a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o b y w a t e l i  G u b e r n i i  L i t e w s k i c h ,  
n a y w i ę c e y  d o  t e g o  s p o s o b n o ś c i  m a i ą c y c h ,  z w a r u n ­
k i e m ,  i z b y  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  s ię  p o d e y m ą  w z i ą ć  
t a k o w e  p o d r a d y  , c h c i e l i  s t a w i ć  s ię ,  l u b  zes lac  u m o ­
c o w a n y c h  p r z e z  n a l e ż y t e  p l e n i p o t e n c y e  d o  W i l n a ,  do  
J e n e r a ł a  P r o w i a n t m e y s t r a  L a b y  , p r z e z  k t ó r e g o  w s k a ­
z a n e  b ę d ą  m i e y s c a ,  d o  k t ó r y c h  m a i ą  s ię  c z y n i ć  d o ­
s t a r c z e n i a ,  i lość p o t r z e b n e g o  p r o w i a n t u  i f u r a ż u , o r a z  
t e r m i n a  ; a  p o  u c z y n i e n i u  n a l e ż y t y c h  u m ó w  w z g l ę d e m  
c e n y  i  t e r m i n ó w  d o s t a r c z e ń  , z g o d n y c h  z p o t r z e b a m i  
i d o g o d n o ś c i a m i  d l a  S k a r b u ,  n a t y c h m i a s t  p r z y s t ą p i  
s ię  d o  z a w a r c i a  z p o d e y m u i ą c e m i  s ję  lub  ich  p e ł n o ­
m o c n i k a m i  f o r m a l n y c h  k o n t r a k t ó w .  N a d t o  J e n e r a ł  
P r o w i a n t m e y s t e r  Ł a b a  n i e  sądz i  b y d ź  n a d  p o t r z e b ę  
u p e w n i ć  w s z y s t k i c h  t y c h  o b y w a t e l i  i i n n y c h  c h c ą c y c h  
s i ę  p o d i ą ć  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a  , z k t ó r y m i  z a w i e -  
r a ć  s ię  b ę d ą  k o n t r a k t a  na  d o s t a w k ę  p r o w i a n t u  i f u ­
r a ż u  , i i  o p ł a t y  z a  n i e  p i e n i ę d z y  u s k u t e c z n i a n e  b ę ­
d ą  w  s w o i m  cz a s ie  , a  t o  n i e o d m i e n n i e  w  t y c h  t e r ­
m i n a c h  , k t ó r e  w  k o n t r a k t a c h  s ię  o z n a c z ą ,  bez  nay»- 
m n i e y s z e y  z w ł o k i ,  i że d l a  u lg i  d o s t a r c z a j ą c y c h ,  w  t e i n  
co  s ię  t y c z e  i a k  u a y p r ę d s z e g o  w y k o n a n i a  p r z y j ę t y c h  
p r z e z  n i c h  o b o w i ą z k ó w  , J e n e r a ł  P r o w i a n t  m e y s t e r  
w e  w s z y s t k i c h  p r a w n y c h  z d a r z e n i a c h ,  c z y n i ć  b ę d z i e  
w s z e l k ą  , i a k ą  t y l k o  m o ż n a  , p o m o c .  Ż y c z ą c y  s ob ie  
p o d i ą ć  s ię  t a k o w y c h  d o s t a r c z e ń ,  m o g ą  d la  o ś w i a d c z e ­
n i a  s w o i c h  ż y c z e ń  i w a r u n k ó w  p r z y c h o d z i ć  d o  J e n e ­
r a ł  P r o w i a n t m e y s t r a  od  d a t t y  t e r a z n i e y s z e g o  o g ł o ­
s z e n i a  c o d z i e ń  z r a n a  od g o d z i n y  >gey d o  s e y  z p o ł u ­
d n i a ,  o s t a t e c z n e  zaś  c e n y ,  a b y  b y ły  o ś w i a d c z o n e  n ie  
p ó ź n i ć y ,  i a k  d n i a  £ 2 g o  t e r a ź n i e y s z e g o  m i e s i ą c a ,  a t o  
n i e o d m i e n n i e .

P o d p i s a n o  : J e n e r a ł  P r o w i a n t m e y s t e r  Ł a b a .

i .  O d  Komnjissyi  W i l e ń s k i e y  P r o w i a n t s k i e g o  D e p o  
w z y w a j ą  się ż y c z ą c y  p r z y i ą ć  na siebie d o s t a r c z e n i e  d o  
W Ł e r is k i e g o  P r o w i a n t s k j e g o  m a g a z y n u  2 0 , 0 0 0 . ,  pu d ó w  
śiana , i m ogą  dla l i c y t  i cy i  p rzyoJ iodz ić  c o  d z i e ń , 
a ż  d o  dn ia  2 9 .  L i s t o p a d a  , r a n o  od  g o d z i n y  ę t e y  d o  
w t ó r e y ,  z  p r a w n e m i  ewikc ynmi .  Dn ia  19. L is to p a d a  
3 8 1 4 .  R o k u .  S i u d a 1,ey  klassy M o iju e io w

W  E  Z  W  A N I E
1. N i ż e y  podpisany tw i e r d z ą  w ydanych  mi pełnomo­

c n y c h  P len ipotenoyow od przeznaczonych  N »y  wyższym J  e- 
g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ukazem dla M a ło ­
l e t n i e j  Xiężniezki  Stefanii Dominika Górki  Kadziwii łowny 

•Opiekunów,  rozpoczynając czynne  zaigtae się interesami i 
u rządzenie Dóbr  Dziedzicznych  w Im p e r iu m  Rossyiskiem 
i Księstwie Warszawskim poł ożonych ,  a do Dziedzictwa 
wzmien ioney  Xiężni<zki  p r zy na leżny ch  , do otwarcia 0- 
dz ie tney w  Mieście Nieświeżu Kommissyi na rozpoznanie 
wsze lk ich  interessow do massy Dóbr  zeszłego X c ia  Dorni 
nika Ordyna ta  ściągających się udetertnir iowaney,  konieczną 
nayduig potrzebą obiasnió sig o stanie tychże  Dóbr  i t y ­
czący ch  sig onyeh rozma i tych  s tosunkach— W  ty m  prze­
to celu przez  ninieyszą Awizacyą  w z y w a m  wszystkich do 
wzmienioney  Dóbr  Massy interessowanych,  a mianowicie , 
wierzyciel i  suinm pieniężnych , Dzierżawców za różnego t y ­
tułu prawami  Ziemskich  własności , nie mniey  Jakiego bądź 
nazwania pretensorów , a razem dłużników tegoż Xigcia D o ­
minika,  iżby ( nim utwierdzić  sig maiaca N a y w y ż s z y m  Uka­
zem Komissya urzędowe działania swe rozpocznie ) o pra­
wach  za iakiemi władaią Maią tkami  , o d o w ola ch  swych 
należnościow i wszelkich z  Massą Dóbr  Kadziwiłłow- 
skich w  urządzeniu -dziś tTioism’ nayduiącyoh sig stosun­
kach ,  mnie mieszkającego w  Mieście Gubeinski in M i ń ­
sku zawiadomić i poiaśnić raczyl i ,  gdyż  wszelkie w t y c h  
przedmiotach  infoTmacye dla wczesnego wygotowania ogól- 
r e g o  do wzmienioney Kommissyi  p rzed  tawić się powinne- 
go ziasnienia nie odbicie są potrzebnymi — Dostrzegai ao 
zaś na "Łabędach te raz  u mnie nayduiącyoh się, a w  r8o8 i 
1809 latach sporządzonych , za Auten tyczność k tó ry ch  do 
•zasu przyięcia A rc h iw u m  Nieswiezkiego i rozpa trzenia się 
w onem, zaręczyć  nie m o g ę )  iż niemałe  su mm y zeszłemu 
Oyeu Xięzniczki  Stefanii należące oparte są na Dobrach  , 
k tór ych  Właściciele przez  Publ iczne Gaze ty oświad czyli T a -  
xę  i E x d y w i z y ą  na zaspokojenie swych KredTytorow, w ce­
lu zapobieżenia skutkom mogącym w Massie Dgbr m n ą  rzą­
dzonych nanosić stratę przez zwyczaynie  na Sądach E » -  
dywizorskich zapisuiące się A m m i s s y e ,  t ak  Sądy E x d y w i -  
zorskie , iakoteż Debitorow , i wszystkich w  podobnych Kon­
kursach  Wierzysisj i ,  p r zez  nioieysza Publ iczna  ostrzeżenia

obwieszczam , iż na wzmienionych w górze Tabellarh nay­
duig do oświadczonych iuż dota'd E xdyw izyow  reguluiące 
eig następne należnością : a mianowicie u Trzaskowskiego 
za kupno Majętności Sawiczan czerwonych złotych 15 052 
złotych q gr: 24 .— U tegoż na Obligu czerwonych złłch 
4000 — U Walentynowicza za Zaśoiankr Dnbinskie czer: 
złłch 1076 złłch 18 gr: 10 U Bagniewskiego na Obli­
gu ozer: 2000 i złłch 20,000 — U Morykonich Benedykta 
i Ignacego złłch 200,000 — U Morykoniego lózefa złłch 
6000 — U Tyszkiewicza lanusza czer: złłch 1000 u Wołod- 
kowiozowey czerwonych złłch 1200 — U Łopota za Dobra 
Kubiczewicze zlłch 398,766 gr: 10. Osobno od tegoż za Obli- 
giem czerwonych złłch 23.996 złłch 19 gr: ro, od Oskierki 
Podkomorzego za Obligiem na Dobrach Szacku złłch 86,666 
gr: 20 — Datt w Mińsku Boku 18M ębra 17 dnia

Z  mocy jeneraluych plenipotenoyow łan Chodźko 
Prezy dent Sadu Głł. G. M.

O G Ł O S Z E N I A  SĄDOWE
1 Metropolitalny Molilewski Rzymsko-Katolicki 

Konsystorz awizuie prześwietną publiczność, że Jeśli­
by kto wiedział ożyciu  lub śmierci Axiny Ihnatowejr 
przed sześcio laty od swego męża Osipa Stepanowa, 
uszłey; tedy, aby raczył o tern zawiadomić tuteyszą 
duchowną zwierzchność. Roku i 8 i 4 dnia 5 Listopa­
da. Assesor Kanonik Lew Sankowski.

Sekretarz Stanisław Zaręba.

2 Sąd Taxetorsko-Exdy wizorski n i  usatysfalcoyonowanie 
Wierzycieli JW W . Hrabiów Platerów Kanclerzyców L i ­
tewskich Remissą Sądu Głównego Witebskiego 2go Depar­
tamentu przeznaczony, po ułatwionych przedwstępnych z po­
rządku rzeczy i zamiaru wspwmnioney Remissy wynikają­
cych dopełnieniach, po rozwiązanych Aktach między Pos- 
sesorami zastawnemi i arendownemi , po usprawiedliwioney 
w większey iuż prawie części między zbiegaiąoemi się stro­
nami Komportaeyi papierów , po złożeniu oraz niektó­
rych produktów ; w porządku ejfpedyiąoych się dopiero 
aktów z administracyi !(  dla dokładnieyszego przygotowa­
nia się tychże stron Sessye kompletne do dnia 8 łanuaryi 
1815 roku odraczaiąc, a celem pewnieyszego zawiadomie­
nia należeć maiących prawo do E x d y w izy i  w Krasławiu 
odbywaiącey się w kraiu i źa granicą nayduiących się Pre­
tendentów , ieszcze raz A wizacyą do gazet Peterzburskiey, 
Warszawskiey i Kuryera Litewskiego dać postanowiwszy • 
jako W przeciągu trzech miesięcy od daty dzisieyszey wziąć 
cała sprawę do oczewistey namowy spodziewa się , tak 
•aby przed upłynieniem zamierzonego t ikiego terminu strony  
wszystkie konieczno bez żadney w ym ów ki zebrały się i n»- 
leżuościów swoich sub amissione rei Remissą zadeklarowaną 
duwodziły po raz ostatni Tzastrzego — 181^ 9bra dnia 7g° 
w Krasławiu.

Jan Swołyński Sędzia Ziemski Dryzien. Exdywizor
Prezyduiący.

Szymon Pakosz Sędzia Ziem, Połocki E xdyw izor.
loachim Bohdanowicz Sędzia Ziem: Lepel. E xd yw .
Ignacy Czyż Sędzia Ziem. Oszmiań. Exdywizor.
Konstanty Masłowski Pisarz Grodz. Zawiley. E xd yw ,  

Jerzy Ciellioa Exdywizor. Rtgent.

3 W  Sądzie Ziemskim Wileńskim odchodziła 
Sprawa Konkursowa między Wierzycielami Zeszleg® 
WJX. Józefata Mirsltiego Kanonika Wileńskiego , 
w którey, ażeby tak Sukcessorowie, jako też wszyscy 
Kredy torowie pomienionego WJX. Kanonika Mirskie- 
go sub Amissione causae, a Debitorow ie, że w uie- 
stanności oczewisty nastąpi wyrok, a zatym niedogo­
dności własney winie przypisać będą powinni, do je - 
dnoczasowey następney łączyli się rozprawy, uczy­
niono zastrzeżenie, żeby o tćm każdego interesujące­
go doszła wiadomość ninieyszą trzykrotna podaie się
awizacya.

5 . Sąd Główny Litewska - Wileński Departamentu 
drugiego, po przewołaniu Regestru Remissyynego do 
ostatniego wpisu , ze wkrótce przystąpi do,Sądzenia z 
dalszych Regestrów Spraw Appelańyynych , o tym stro­
ny interessowane uwiadamia — Nowembra 1 3 . dnia 
1514. Roku-

Sowietnik i kawaler Wincenty Rogalski. 
Regent Ignacy Choroszewski.

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w Degulach exy-  
stuiący , lubo w  uprzedniey awizacyi o wzięciu do 
namowy w dniu 20 8bra roku idącego KredytoróW



J W W .  Mor yfc on ic h  o s t r z e g ł ,  gd y  jednak  o d b y w a n i e  
p r o d u k t ó w ,  a z  do  dnia  O l g o  8bra  pr z e c ią g n ę ło  s i ę ,  
a na n a p is a n ie  R e p l i k  s t r o n y  pr os i ły  c z a s u ,  dla t e g o  
Sąd d z ie ło  s w o i e  d o  dnia  i 2g o  Ja nua ry i  ro k u  i 8 i 5  
z a w i e s i ł ,  w  ja k ie y  da c ie  z j e c h a w s z y  do  D e g n l  m i e y -  
sca J u r y z d y k c y i  do  s łu cha ni a  R e p l i k  oraz  p r z y s tą p i  
i  n i e o d w ł ó c z n i e  w  pr z e c ią g u  ki lku dni  na n a m o w ę  
■Weźmie,  o czetn pr z e z  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w s z y s t ­
k i c h  J P P .  K r e d y t o r ó w  u w i a d a m i a  D a t t  i 8 i 4  8brą
5 i g o  dnia .  M a t e u s z  W o y n o w s k i  Z i e m .  i G r o d z .

Z a w i l e y s k i  oraz  E x d y w i z y i  R e g e n t .

2 Sąd r a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  na po d z ia ł  m a ­
j ą tk u  J W .  Jó ze fa  B u ł h a r y n a  Marszałka  P o w i a t u  P r u -  
ź a ń s k i e g o  m i ę d z y  Je go  K r e d y t o r ó w ,  D e k r e t e m  Sądu  
G ł o w n e g o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  
W y z n a c z o n y ,  w t e r m i n i e  z o d k ł a d o w e g o  D e k r e t u  w y -  
pa d a ią c y m  , na d n i u  5 i  Sbra  t e r a a n i e y s z e g o  roku ; 
J n r y z d u k c y ą  s w o i ą —  w  D o b r a c h  'Czachcu P o w i a t u  
P r u z a ń s k i e g o  G u b ern i i  C r o d z i e ń s k i e y  u f u n d o w a ł  i po  
z a ł a t w i e n i u  n i e k t ó r y c h  A k c e s s o r y y n y c h  k w e s t y i  , 
p r z y s t ę p u j ą c  d o  shich at . ia  P r o d u k t ó w ,  z a w ia d a m ia  
p rzez  u i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  w s z y s t k ic h  K r e d y t o r ó w ,  i 
P r e t e n s o r ó w  JAV. B u ł h a r y n a  Marszałka  , że  w  iter- 
rninie  t e r a z n i e y s z y m  iako  p o w t ó r n y m  f i l e  bydź  m o ­
ż e  n a y p r ę d z e y  , d z i e ł o  sobi e  p o r u c z o n e  o s ta te czn ie  
u k o ń c z y  , a dla n ie s t a w a ią c y c ł i  i z p r e t e n s y a m i  do  
n i n i e j s z e g o  Sąd u n i e p r z y c h o d z ą c y c h  K r e d y t o r ó w ,  
s k u t k i e m  R e m i s s y i n e g o  S ą d u  G ł ó w n e g o  D e k r e t u A m -  
m is sy a  zapisaną b ęd z ie  —  © a t t  w  C zachc u i 8 i 4  
m ie s ią c a  ^ o w e m b r a  3 g o  dni a .

I gn acy  I m b r a  R e g e n t  Są du G ł ł g o  ago  D e p a r t a ­
m e n t u  G r o d z i e ń s k i e g o  i E x d y w i z o r .

a- Sąd Graniczny Taxatorsko • Ex,dywizorski , w Dch.ach JW . 
Stanisława Graffa Judyckiego Kamień zwanych exystuiący, po dł-u- 
S>m oczekiw aniu , tak ze strony JW . Graffa Judyckiego w usposo­
bieniu przyzwoitey go tow ośc i, iakoteź niektórych Kredyterów m i- 
m o bl.skosc od mieysca Juryzdykcyi mieszkania , z doponnnkami 
swych należności m ewchodzących, doświadczając op ieszałości, a 

amiarem przybiizenia ostatecznego w tym dziele końca powodowa­
ło przez wyrok swóy w dniu piątym idącego miesiąca ogłoszony,

»sadń*,ia u?  l??**!3- ° b,.ieae?l# r r^ > ‘°dów i rozchodu w czasie  
£ ' l W : SteJnickiego i z  Administracyi W. W ersockiego w do- 
» ,!h  ,^ #njielnU KXek"<owanych zaiąc się postanowiwszy, odbycie 
zaś od' ^z*e11 1 x r̂a roku terażnieyszego zadeklarował a
d..krnwJk 1 511513 do dnia 20 teS°ź miesiąca na słuchanie pro- 
_ . j  - ! 0<,rowiednich głosów  czas przeznaczyw szy, wspo-r r  r 'f.«j »p . v , L -
zat.m  „ . „ . t u ,  ,„ ™ v r * '  ' ‘ ’“T  « *Ą j■w,., . y “ O nrmeyszego konkursu stosunek mieć

5s5-«s * ;-**•. -  »*-SnŁym term inie żaden dopominek Dra,,,,,,, ■ “n a ™ 1 K prawny przyiętyra nie zostanie za-
fund ■ Powodem zas „stałych w AdmIBis?racyi dóhr Kamienia 
funduszów , ,  wyexpensowamu , uz od zastawnych hrabstwa Hłu- 
bk.ego possessorow po poł rubla srebr. od tysiąca złch wniesioney 
»kładk, , na sumpt, sądowy na ręcznych w ierzyciel, po kopieiek 
75 od ty 3iąca , a zastawnym Possesorom po Kqp 3Ś srebrem z obo­
wiązkiem  nayrychleyszey pod karą sprzeeiwieństwa opłaty, i zza- 
Pewnieniem przyśnią tego wydatku dó ogułu naleźriości ’-każdego 
Wierzyciela przeznaczył ; w ięc ażeby wszyscy Kredytorowic nie- 
slsładaiąc się “'ewiadom oscią,, takowe postanowienie za przybyciem 
aWym na wyrażony term in do Kamienia u kuteczuili tycliże w szyst- 

ich wierzycieli i przygraniczników obw ieszcza , ze w zdarzeniu 
ńeuczyniema takowey składki , Sąd bez Sumptu w exysteneyi swey 

’ przyczyny samychze w ierzb ie ), trwać niemogąc , po odniesieniu  
ę w ąi Główny ago Departamentu Gubernii Minskiey przerwać 

*wą czynność przymuszony zostanie. Ru ,8 , 4  Msca 9 bra 9 dnia 
Rafał Gordzułkowski Exdywizor prezydu.ący.
Josfcf Rudnicki Sędzia Normalny, Pttu Bobruys. Exdywizar.

z Kalmk Soroka Sędzia Z iem . Gszrn. Exdywizor 
bam u.l Kostrowirk! Exdywizor. jw izur.

oaef Strupinski Sędzia Grodz. Pttu Oszm. Exdywizor.
Mateusz Bogucki Sądu Gł. L itt. i Exdyw, Regent.
°  s  VV 1 A  D  C Z E  N ł  A.

J i i f l r r  °VV ^ Ł.r a  dn ia  —  • N a  podany  ze s t ro n y  J W .  
W P  * - j . L m ° w ic z a  M a rsz a łk a  G u b ern sk ie g o  M ińsk iego  
Dod -U 1 “ TVT« G a z e t  p rz e c iw k o  m n ie  n iżey
t ^ r neyd o w  ó " S - •  N ic  innego

m m  n a y d y w a c  n , e ,n o ż n a ,  iak  n iepow śc iagn iony  z e p / -
d l Z  od , ł a t  kzlk.r m ą ż  m ó y  p ro w a d z o n y  , „ i e  Jylko
• o e n l  T *  e " S naay c ®° > ate ró ż n e  Z n ic h  ko n cy p u m c  
^ i ó  yp . (b r  PeWnemł C°Dr a l  t n i a n B m i > ty lko  ba-
WvznL. nusc “  PozŁ ,W ,ona spokoynego  pożycia  .

Snra ,W ° b od n eg 0 - k r z y w d z o n a  w  rozw odo-
p r z a z  Męża** “ “ h o n o r! V  W ko ,icu  2 “ P e łn ie  opu szczon a  
» o e e  X  tym  b a rd z ley  k r z y w d  m oich  n ie

B Jf t e a  nowemi  ie  o ż y w ia  z r z ę d y — Sam  fer-

t e i n i e  p r z e d e m n ę  i K r e d y t o r a m i  s w o ie m i  ( i a k  t a  n a y r z e e z y - .
W j C1!7.f .d ° W.odzi  , is t  w ł a s n o r ę c z n y  w  K o k u  i g i 2  F . - b r u a r :
g  do  U i f i c ya l i s t y  J P a u a  W r ó b l e w s k i e g o  p i s a n y  , w  Sę dz i ę  G ł ó ­
w n y m  L i t t :  p r z y  o d c h o d z g c e y  S p r a w i e  p r o t e s t o w a n y )  p o d ­
d a w s z y  Się pod  E x d y w i z y ą  , m n i e  z a g r a d z a  g o d z i w e g o  i 
k o n i e c z n e g o  r a t u n k u  — S a m  n i e z l i c z o n e m i  ąp oso bam i  da -  
z§c  n a  z g u b ę  mo ią  i t y c h ż e  K r e d y t o r o w  , śm ie  p r z e c i w n i e  
w r a ż a ć ,  i akoby  od e i nn i e  z a p o w i e d z i a n y  k o n k u r s ,  ies t  o b ró c o ­
n y  k u  i c h  s zkodz i e  ,j o s z uk an iu  —  N a g a n i a  p o c z y n i o n e  
p r z e z e m m e  n a d g r o d y  P l en i p o t e z i t o m  i K o m m i s s a r z o m ,  k tó -  
r z y  op u sz cz o u ę  i p r z e ś l a d o w a n ą  p r z e z  n i e g o  b r o n i j a  i za-  
s t ę pu i ęo  żonę  , w  m i a r ę  i c h  p oś w ię c en i a  sig , d o s y ć  og r ą -  
m e ż e n i e  gę n a d g r o d z o n e m i  —  J a zaś  i n a c z e y  o m o i c h  po ­
s t ę p k a c h  i z a m i a r a c h  s ę dz i i a ,  i i n a c z e y  s po dz i ew a t ąc  sig tgż 
s amą  P ub l i c zn o ść ,  do  k t ó r e y  m ą ż  m ó y  t y l e k r o ć  p r z e m a w  a ł '  
n a k ło n i o n ą  s ł y sz e ć ,  tak c h c i a ł a b y m  sobie k o n k l u d o w a ć — 
J e ż e l i m  e s e d y w iz y ą  m o i ą  z a d e k l a r o w a ł a  , i t a  m i  i u ż  d a n a ,  
w ięc  o t w a r c i e  , r c e t e l n i e  , b e z  n i c z y i e y  z d r a d y ,  n i e  d l a  o- 
s znka n i a  K r e d y t o r ó w ,  ale dla  i c h  r y o h ł e y  i p o w i n n e y  s a t y s -  
r ak o y i  —  N i e s z o z ę d z i ł a m  n i c z e g o  o o b y  i m  m i a ł o  z a w o d n a  
lahąś  w y s t a w ia ć  n a d z ra i ę ;  za  u p a d k i e m  w s z a k ż e  z d o b y t e y ,  
na  m n i e  n i e p r a w e y  k o m p l a n a c y i  , e x d y w i z y s  m i  n i e p o t r z e ­
bna — Ofiar a t a  p r z e d w c z e s n a  ze s t r a t ą  w ł a s u ą ,  i e d y n i e  d l a  
spo koynośc i  i d o g o d y  w i e r z y c i e l i  z ro b i on a ,  i e s t  n a d e r  w i e l k a  
i św ię t ą  —  n i e c h  z a t y m  p u b l i c z n o ś ć  w z a i e m n s  na sze  p i -  
s i na  r a c z y  u w a ż a ć  za  t a k i e ,  l a k i e m i o u e  s ą —  N i e c h  na  i c h  
• s a m a r k o w a n y m  ry s i e  p r z e k o n a n i a  sw o ie g o  n i e o p i e r a i ą c ,  z e ­
c h c e  c i e r p l i w i e  d o c z e k a ć  k>mea ,  k t ó r e n  w  z b l i ż o n y m  iu ż  
d o s y ć  m o m e n c i e ,  p r z e z  J u r y a d y c z n ą  opini ą ,  o d k r y w a j ą c  
p r a w d z i w e  k a ż d e g o  z  nas  i n t e n e y e  , a z  n i e m i  w e r y f i k u i ą o  
r z e t e l n e  s k u t k i ,  b ę d z i e  z d o l n i e y s z y m  w y ś w i e c i ć ,  co  na sze  
i K r e d y t o r ó w  n a s z y c h  z r z ą d z i ł o  n i e s zc zę śc i e  -— D a t t u i n  
w  W i l n i e  u» sup ra .

•Karolina z  H rab iów  ’Brzostowslcich W olodkO w iczow a,
R o k u  1814 M s c a  ę b r a  17 dn i a .  P o  o d w o ł a n i u  S ą d ó w  

p r z e d  A k t a m i  Z i ena .  P t t u  W i l e ń .  s t aw a i ąc  o3obiście“ W .  
J P a n  M i k o ł a y  O rn e c k i  P o r u c z n i k  b. W .  P o l l c h ,  t a k o w y  R e -  
m a n i f e s t  do A k t  p o d a ł .

N P r z y i ą ł e m  A d a m  D a o k s z a  Z i e m .  P t t u  Wi ł e r i .  R e g e n t .

3.  E x c e r p t  z  P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  
S ł uck i e go  O św ia dcz en i a  w  dac i e  p o n i ż e y  w y r a ż o n e y  z a n i e ­
s i onego,  pod  pieczęcią^ U r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  P o w i a U w ą  Słuc-  
k ą ,  za  o p ł a t ą  Poszl in  S t r o n i e  p o t t z e b u i ą c e y  ies t  w y d a ń .

R o k u  t y s i ąc  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  M i e s i ą c a  O e t o b r a  
d w u n a s t e g o  dn i a  p r z e d  A k t a m i  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Z i e m s k i e r n i  P o w i a t o w e m i  S łuck i e i  ii O - w i a d  i z en i e  
w  I i ni e iu t i  J W .  J m o s ć  P a n n y  J u l i a n n y  B u c z y n s k i e y  A d m i -  
n i s t r a t o rk i ,  za U k a z e m  K o l l e g i a l n y m  w y b r a ń c y ,  o r a z  c a ł e ­
g o  Z g r o m a d z e n i *  Z a k o n n i e  N i e ś w i s k i c h  R e g u ł y  O y c a  S. 
B e n e d y k t a  , c z y n i  sig z n a s t g p n y e h  p o w o d ó w  —  w  R o k u  
T y s i ą c  s i e d m se t  d z i e w ię d z i e s i ą t  s i ó d m y m  M ś c a  A p r i l a  s ze ­
sna s t ego  d n i a  zeszl i  z t e g o  Św ia t a  J W W .  M i c h a ł  |  
Ka tn s r / yn a  R e r n o W ic z o w i e  , A k tu a ln i  S t a n u  K o n sy l i a r z e  , a r a z  
M a r s z a ł k o w s t w o  P o w i a t u  S łu ck i ego ,  s m n m y  t a k  fu nd us z* -  
w e y  w  czę śc i  , iako t e ż  IM a n u a ln ć y ,  a  w  o gó l e  sto t y s i ę c y  
z ł o t y c h  Po l s k i ch  , z a p o ż y c z y  w s z y  r ę k o d a y p i a  , u  z e sz ł ey  J W .  
Xi ieui  i£i ; femii  S za n i a w sk i ey  , i  c a ł e g o  Z g r o m a d z e n i a  Z a k o ­
n i e  Kon  w e n t u  N i e s w i e z k t e g o ; o d d a n i e  t e y  s u m m y  e w ik -  
c y ą  na  D o b r a c h  l i r o z o w i e  , i w s z e lk i c h  D o b r a c h  , o r a z  J .  
n e k w i t a e y ą  u r g c z a i ą e  w  p r z y p a d k u  nie  o p ł a c e n i a  t e y  s u m ­
m y  w  R o k u  t y s i ą c  s i e d m se t  d z i ew ig d z i e s i ą t  ó s m y m  , M ś c a  
A p r i l a  s z e s n a s t e g o  d n i a ,  opisal i  —  Sta ło się i ż  K l a s z t o r  Ba -  
n e d y k t y n e k  N i e s w i z k i c h  n i e b y ł  n a t r ę t n y m  zdigoia  z  l o k a t y  
s w e y  s u m m y ,  a z esz l i  J W W .  B e r n o w i o z o w i e  pod  e x y s t e n -  

B i e n i ó w  E u f e m i i  w  ca ł ku ,  a pod  ż y c i e m  S c h o l a s t y k i  
S z a m a w s k i e y  op ł aoa i ąc  w  czę śc i  p r o c e n t a ,  k i e d y  t e rn  s a ­
m e m  o k a z y w a l i  p e w n o ś ć  l ok a t y  , n ie  t r o s z c z y ł  sig K l a s z t o r
0 b e z p i e c z e ń s t w i e  f u n d u s z o w - y  i m a n n a l n e y  s w e y  s u m m y  , 
l e c z  z go n  X i e r u  obu  S z an i i iw sk i c h ,  w y b r a n i e  na  t e n  Urz. id’ 
A b u n d a n c y i  M . - s k i e y , z m i a n a  m i e y s c o w y c h  P l e n i p o t e n t ó w ,
1 K o m r m s a r z ó w ,  o r a z  p o s t an ow ie n i e  za P l e n i p o t e n t a ,  n ie  w i a ­
d o m o  z i a ką  m o c ą ,  a r a z e m  i K o m m i s a r z a  W .  J ó z e f a  D uk -  
s zy n s k i e g o ,  i n n ą  z u p e ł n i e  d la  K la sz n i ru  z ro d z i ł o  post ać :  zesz ł a
b o w i e m  A bu nc i an oya  M ' r s k a  X i e n i ,  c z y  tu  p r z e z  słabość z d r o ­
wia ,  c z y l i  t e ż  n a d t o  znu la i ac  W ,  D u k s z y n s k i e in u  , n i e  n a d t o  
wiel e  myś l a ł a ,  a m o ż e  i m o i s y  m o g ą c a  myśl-ić o p o p r a w i e  
K l a s z t o r n y c h  i n t e r e s s ó w ;  w  u s t a w i c z n y c h  t y l k o ,  a b e z s k u ­
t e c z n y c h  c i e r p i e n i a c h  i p r z y k r o ś c i a c h  od swoiego.  eługi ;  ko n  
o z ą e  żyo i e  , p r a w i e  w  pó ł  R o k u  u r z ę d o w a n i a ,  zo s t awi ła  K l a ­
s z to ro w i  po  sobi e w s z y s t k o  w  nie  p o r z ą d k u  , d o  i a k i e g o
s t a r a n o  się z a w s z e  K o n w e n t  n ak ł on i ć  i t e g o  d u k a z a n o W y .  
b i a n ą  zos t a ł a  X i e n i ą  J W s  T s o f i l a  K o ' c i u s z k n w n g  , « ie  i t a  
c h c ą c  d ź w i g n ą ć  K la s z t o rn e  i n t e r e s s a  do u p a d k u  z b l i ż o n e ,  
m e  t y l k o  t e g o  d o k a z a ć  n i e b y ł a  w  etani e , l e c z  n a d t o  o s ob y  
m e u k o n t e n t o w a n e  , a m i ę d z y  k t ó r e m i  W .  D u k s z y u s k i ,  db 
t y ł a  p o t r a f i ł y  , ż e  tg s z a no w n ą  M a t r o n ę  od  U r z ę d u  su s p eu -  
d o w a n o  , a na i ś y  m i e y s c e  p r z e z n a o z o n o  A d m i n i s t r a t o r k i  ; 
p o n i e w a ż  i e d n a k  R z ą d  z u p e ł u y  n a d  o g ó ln e m i  D o b r a m i  i 
i n t e r e s s a m i  n i e t y l k o  W .  D u k s z y n s k i e m u  n ie  b y ł  o d i ę t y , a'le 
n a d t o  A r c h i w a  KIasz . t orne  w s z y s t k i e  p r z e z  t e g o ż  D u k s z y n -  
sk i e ge  p o d  z a w i a d a w s t w o ,  p i e r w o  b e z  op i s an i a  z a b r a n e ,



i r n d w  mierna p«sraezone zos tały,  J n t e r e w a  więc wszys tkie  
w  nie ładzie , p a p i e r y  rozsypane  , a dóbra  p r z y  n ie p r a w n e m  
'władaniu , a d la  Z ako n i e  nay u c ią ż l iw ie y  , w  ręku  W .  Duk-  
azynskiego zo9tały.  Je d n a k o w o ż  Teof i la  Kościnszkówna X i e -  
ni ,  p r ze d  w ta r g n ie n ie m  d o  K ra iu  N ie p r z y ja c ie l a  usi łowała 
kon ieczn ie  z  JSukcessorami J W W .  B e r n o w i o s ó w ,  rozpoc ząć  
p r o c e d e r ,  i t ego  dokazała.  W y d a n e  zostały p o z w y  do Ziern-  
s twa  Słuckiego,  ale wszczę ta  r e w o lu c y a  w Kraiu , i p r z e ­
d łużen ie  w o y n y ,  uc z y n i ło  tu  w sz y s tk o  bezeku teczmem;  po- 
s l edn iey  zaś,  g d y  r ze cz o n a  Teofi la Kościnszkówna X i e n i  
pozbawiona  została i c ienia R z ą d u ,  choć  go istotnie co do 
p a p i e r ó w  i D ó br  w  ręku nieiniełn , J e y  N aś t ęp n i ce  w  t y t u l e  
A d m in i s t r a to r ek  , nie m y ś l ą c , a może i nie mo gą c  r ó w ­
n i e ż  m y ś l e ć ,  o t e y  i i n n y c h  s u m m a c h  . z w y c z a y n ie  iak Z a ­
kon n ice  , n igdzie  wyda la ć  się nie m og ą c ,  a t e m  s a m em  i 
wiadomośoiów nie posiadając. ,  nie ty lk o  nic n ienez yn i ły ,  lecz 
n ad to  sam W .  Duk szyns k i  , k t ó r e m u  nie m o g ły  b y dź  nia* 
z i ado me  U s ta w y  K ra io w e ,  k t ó r y  s tanowił  A rb i t r a ln ie  w s z y ­

s t k o ,  a k t ó r y  m ó g ł  i w iedz ieć  b y ł  konieczn ie  p o w i n i e n ,  
o w szy s t k i ch  ob ró tach  K l a s z t o r n y c h  D e b i to ró w  , n i euczy-  
n i ł  o s u m m a c h  ż a d n y c h  zabezpiecrzaiaoyoh i ch s rzódków,  
co większa 7 ł i ewnio5ł n a w e t  do Obiaty ,  ani iednegs* ani  w s z y ­
s tk ic h  Ot ikgów 5 l ecz  niało ha  t e m ,  g d y  za Ukaz em Koiie-  
g ia lny in  ze br a ła  się w  R o k u  n iu i ey sź ym  do K las z to ru  Z a ­
k o n n i c  N ie sw iz k ic h  Ko mm is sya  , choc iaż  ze s t ro ny  Z a k o n ­
nic i Kommissy i  było rd c w i r o w a n o  oddanie A r c h y  wów , l ecz  
W .  Dukszyński ,  dzisieyszy G r a n ic z n y  Sędzia,  nie dopełnia ł  t e ­
go; i na szkodę Klaszto ru  dope ł n ić  n iechc ia ł  : mało zaś d b a ­
j ąc  o summ y funduszowe  i manua lne  '. obo ię tny łn  ok iem 
poz ie ra ł  i n a t o  , k i e d y  p r aw ie  ze w szy s t k ich  s t ron  p rzy* 
g r an io z e i ą cy  , w p rz e c i ą g u  l a t  t r z e c h ,  wigcey niżeli  W ł ó k  
k i lkanaśc ie  , u ży  wa lne y  Klas z to rn ey  zabral i  Z ie mi .  T e  smu ­
t n e  do tkl iwości  odkr 'yły eję dopiero po czasie , ale naydo-  
tk l iwszą  było wiadomością  dla Klasztoru,  g d y  przy iazni  Z g r o ­
m a d ze n iu ,  w  d o d a t k u  G a z e t y  K u r y e r a  L i t t g o  Sub N u m e r o  
piędziesią t  s ió dm ym  w y c z y t a w s z y  ogłoszoną p r zez  Mi ń sk ą  
S k ar b o w ą  Jzbę p r z e d a ż  M a i ą t k u  H r o z o w a  i Se iepkowa  D z ie ­
dz i c tw u  J W W .  B e rnowiczew u leg łego  , dali zarazem wiado­
mość  i Klasztorowi ,  S m u tn e  to  doniesienie dało poznać  Z a ­
kon n ic om  , że Oblig im od ze sz łyc h  J W W .  Be rno wic zów  
s łużący,  ob la towauy  pewn ie  nie i e s t , boby  J u r y z d y k c y a  , pod 
k t ó i e y  wiadomością  Dob ra  d łużn ika  l eżą  , n i ewyda ła u r z ę ­
d ow eg o  Ś w i a d e c tw a  -— Boiazń więc iesli nie u t r a t y  w  ca łku  
sta tys i ęcy  z ł o ty ch  Pol loh , lub od n i e y  p r o c e n t u ,  t e d y  o- 
bawa  , ro z w le k łe g o  Processu , kazała  O ś w ia d c za ią c ey  się , 
póyśd z  z donies ien iem o t y m  w a ż n y m  w y p a d k u , do  swo- 
i ey D y e c e z a l n e y  Z w ie r zc h n o śc i  , a zyskana  rezo lucya n a ­
k az y w ał a  p r z e d s ta w ić  wszys tkie  okol iczności  , o ra ż  obawy,  
m ie y s c o w e m u  A d m in i s t r a to ro w i .  P r z y b y ł  i t en du Nieświża ,  
o d k r y to  w s z y s t k o ,  co o d k r y ć  można było , ale i t en bez 
p ap ie r ów ,  bez  A r c h i w ó w  , s łowe m bez ż a d n e y  wiadomości ,  
i n fo rmuiąo  się od uproszonego  P l e n i p o t e n t a ,  dó y r za ł  tę pe- 
w n o 'ć  , że na J W W .  B e rn o w ic za ch  iuż p ie rw s z y  Co n t um a-  
c y y n y  R o k u  tys i ąc  ośmset  cz te rn as te go  , M śe a  Juli i  t r z e ­
c iego dnia w  Sądach Z ie m sk ic h  S' łuckioh zn k r o c z y ł  D ek r e t ,  
W y p a d a ł o  więc z por ząd ku  , z a c z ę t y ,  acz n iedawno ,  k o n ­
k l u d o w ać  P r o c e d e r  : aie J W W .  B e rn o w ie z o w ie  znaiąc iż
m e  m o g ą  o d e p r z e ć  sp ra w ie d i iw ey  Z a k o n n i c  p r e t e n sy i  , a 
c h w y t a j ą c  się d o g o d n y c h  ty lk o  dla  siabie s rzó dk ó w ,  stara-  
ią się p rzec iąć  wszy«tko,  a b y  Kot twik cy a  niepadała na  M a ­
ją tk ac h  , Bobowni ,  Starosiefce i da l szyc h  —  P rz e w id u ią c  z a ­
t e m  Klas z to r ,  iż ty in cz as ow ie  moż e  mie ć  t r ud n o ść  , w  roz- 
c i ągnieniu swoich K on w ik cy ó w ,  zm us zo ny  iest  p rzez  n inieysze 
Oświadc zen ie  zaża lać  W .  Sędziego Duks zyn sk ieg o ,  iako p i e r ­
w sze go  t w ó r c ę  swey  s t r a ty  ; p o m a w i ać  Jego  czyr inoście w s z y ­
stkie,  k tó r e b y  s t a ły się szkod i iwemi  o faz  uc iąż l iwemi .  N i e c h ę ­
tn ie  ale z mu su  zapala t a k że  Klasztor  te wszys tkie  osoby,  k tó re  
się r ó w n i - ż  p r z y c z y n i ł y  do iego c i e rp ień  i n ieszczęść , za- 
żala  J W W .  B ) r n o w i c 2 o w , k t ó r z y  na za kr yo ie  M a i ą t k u  swo 
i c h  R o d z i c ó w ,  c Deb i t o rów  K l a s z t o r n y c h ,  iuż pod różne-  
m i  p r e t e x t a m j  s t arai ą się osłaniać mien ie  d łu żn ik ów  — Z a- 
żala iąc  zas n im z w y c z a y n e m i  d rog ami  , a p r z e z  Us ta wy  
w s k a z a n e m i  p ó y d ą  Z ak on n ic e  p r ze z  wszys tk ie  szczeble  po 
uz y s k a n ie  należności  , n i m  zy sz cz ą  sp r awied l iwość  w J u r y z -  
d y k c y a c h  Oś wiadcza ją  ieszcze p r ze d  Sąd em i Powsze-  
c n o ś c ią ,  że s u m m y  oraz  Maią tki  D u c h o w n e  są p o d ( szczes 
gó ln ą  J E G O  J M P E R A T G R S K I E Y  MO ŚC I  O p ie k ą  . ‘ ża  one 
B,g d y  zag inąć  u n ikogo nie m o g ą ,  że wreszc ie  k tobykol -  
w  pk miał  ch ę ć  kup ie n ia  M a i ą t k u  H r o z o w a ,  S e ie pko wa  i 
d a l sz yc h  , l ub  in n y m  iakiin p r a w e m  za ięcia ,  zawsze  oto 
-Zakonnice na d z i e r ż a w c a c h  dochod z ić  będą swey  n a l e ż n o ­
ści , a p r z y  t e m  z n a ć  daią , fz n a w e t  n a  t y c h  osobach,  k t ó ­
r e  się do  s t r a t  p r z y c z y n i ł y ,  po sz u k iw ać  będą  o n y c h ż e  —. 
T o  Oświadczen ie  z m o c y  P le n i p o t en c y i  podpisuię —  G r a ­
n i c z n y  i Z i e m s k i  Powi a tu  S łuck iego R e g e n t  —. A d a m  D o b ­
kowski  —

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E ,  
j 3 0 . ,Xięzna Jmość Marya z  Sapiehów Puzyniria,,

gdy znayduie w dodatku Kuryera Litewskiego w  pro 
wadzone pismo pod nazwiskiem ostrzeżenia w imieniu 
W . 3 Panu Tomasza Dybowskiego, znayduie za rzecz  
naypotrzebnieyszą odpisać przeświadczaiąc publiczność 
o  nie regularnym postępowaniu te g o ż T W. T om asza  D y ­
bowskiego , który będąc tylko trądycyinym Posesoretn  
na Korzyści, za Summę sześdziesiąt cz tery  tysięcy z ł o ­
tych P olsk ich , nic nie należy do puszczy , ale owszem  
z oney winien dać usprawiedliwienie D ziedzicow i, a dla 
pokrycia szkodliwych porobionych frymarków takowa 
na świat wydaie kłamliwe ogłoszenie , aby więc pu­
bliczność nie rozum iała , źe  W. T om asz Dybowski , ia- 
ką ma część  na ty <n d z ied z ic tw ie , któraby mu nada­
w ała  moc bronienia F k o w ey  puszczy , a bardziey, aby 
ta sama publiczność prześw iadczyła  się o  upływaiijcych  
latach temu W. Dybowskiemu dla nie opłacenia przez  
lat ośm po pięć tysięcy kilka set z ło ty c h  presuperuią- 
cych  intraty listem tradyCyinyrn obwarowaney, dia t e y ż e  
X iężny  Jm ośc i , w czym nie widząc potrzeby zam ilcze­
n ia , iako na zarzut niesprawiedliwy ninieyszym ogłosze­
niem,, oświadczam powszechności datt w Wilnie miesią­
ca 9bra dnia i9 g o  roku i 8 ! 4-

Podaie do Gazet Piotr Kolenda.

g  Ru 1 8 1 4  Nowenvbra 3 dnła uwiadomienie z o-  
dezw ą do Fam iliów  W W  Wilbików i M orgiew iczow .

W . JPan Zygmunt Wilbik Porucznik b. w oysk  
r o i .  skutkiem n.eszcześliwych dia sieoie wielorakich 
w y d a rzeń ,  będąc osłabionym na zdrowiu i umyśle, gdy 
u X X .  Bonifratrów Wileńskich w roku 18 12 zyć prze­
s t a ł —  N iżey  pi-zćjcy się maiąc syna iego Waleryana  
Wrilbika z  matki W , z  Morgiewiczow Wiibikowey ( w  przo­
dy męża zinarłey )  U rodzonego , w Domu swoim Gol- 
nuniach Alias Zyżnopolu zostaw ionego , gdy mewie* 
dział gdzie się znayduie po O ycu F a m i l i a , zgłaszał się 
nieraz do Familii po matce toiest do  W W .  M orgiew i­
czo w  w* Powiecie Kowieńskim w maiątku N isk o  D w or­
cu m ieszkaiących, iżby ci inko roniący tego nieletnfrg0 
Waleryana Wiibika po matce fundusz, tak iego same ' 
go odebrali rakoteż różnie rozrzuconey po oycu ru­
chomości dochodzili. —  L ecz  kiedy żndney po ty ło  
krothych odezwach nieodbiera odpow iedzi, znayduie  
się w obowiązku przez publioznieysze zgłoszenie^ się 
w zyw ać F am ilie  tnie W  W. Wilbików inkoteż W  W .  
M orgiew iczow  iżby raczyli ziechać do maiątku GolminiaO 
alias 55yżnopola w P ow iec ie  Upitskim w parafii Kry- 
nii zyński jy położonego , iuż dla o d eb ra n i nieletniego 
sierotę JP  Waleryana Wiibika. iakoteż pozyskania wszel­
kich pozostałych po iego oycu funduszów do w yśw ie­
cenia których, ile wiedzieć mogę, ni(iubliżę moiey rze-  
telney pomóćyi piszący się Tadeusz Bystmm  b. P rezy­
dent Ziem. Pttu Upit.

3  W  handlu n o w o za i, iżo n y m  T ich o n a  Z a y c o w a ,  
■w domu n iegdyś Jocherow ey pod Nrern i 3 w  m ie­
ście W iln ie  na przeciw  pałacu J W . H rabini BrzostoW -  
sk iey  Starościney P u ń s k ie y , idąc ku O strey  Bram ie  
p ołożonym  , znaydnią się św ieżo  t r a n s p o r t o w a n e  
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  w  ró ż n y m  g a t u n k u  
z  fru k tó w  i  Jagód na Sucho i  w  U lep ie  smażone*  
oraz Syrop  do w od y  w ie lu  g a tu n k o w y ,  do3tać te g ff 
m ożna  w  każdey porze za bardzo s to so w n ą  cenę.

2 Jest do przedania kareta poczw órna  , m ało u- 
zyw ana , dobrey  roboty  —  życzący zech ce  się udać  
n iżey  podpisanego, m ieszkającego w  dom ie J W . W i '  
so g ierń o w ey  na u licy  Saw icz na dole.

M aciey Raczkowski-


